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KALENDARZYK

DZTŚ — poniedziałek, dnia 4 październi­
ka — Franciszka z Assyżu.

JUTRO — wtorek, dnia 5 października 
— Piacyda, Apolinarego.

POJUTRZE — środa, dnia 6 paździer­
nika — Artura, Emila, Brunona.

POGODA
Dziś bedzie na ogół pogoda słoneczna i 

nieco chłodniej. Temperatura najwyższa 
w dzień 75 stopni, najniższa w nocy 47 
stopni. Wiatry południowo - zachodnie.

We wtorek będzie częściowo pochmur­
nie; temperatura najwyższa 74 stopni.

Możliwość deszczu dziś 5 procent; we 
wtorek 10 procent.

Wschód: 6:50. Zachód: — 6:28.

TEIIEU ZWYCIĘŻYŁ W PŁŁ WIETNAMIE
87.7 Procent 
Uprawnionych 
Głosowało
Akcja Sabotażowa ] 
Komunistów
Nie Dała Wyników
Sajgon, Wietnam Południo­

wy, (UPI)) — Prezydent 
Thieu, jedyny kandydat we 
wczorajszych •wyborach prezy­
denckich w Południowym 
Wietnamie, odniósł duże zwy­
cięstwo, zdobywając 91.51% 
oddanych głosów. W wyborach 
brało udział 87.7% uprawnio­
nych do głosowania co jest 
najwyższym odsetkiem we 
wszystkich dotychczasowych 
wyborach w Południowym 
Wietnamie. Przeprowadzana 
na szeroką skalę akcja sabota­
żowa komunistów, która mia­
ła utrudnić ludności głosowa­
nie i której ofiarą padło kilka­
dziesiąt osób, nie dała rezulta­
tu. Wiceprezydent Ky, który 
ostatnio stanął na czele zjed­
noczonej opozycji przeciw 
Thieu. stwierdza, że wybory 
były farsą i zostały sfabryko­
wane przez Thieu. Oświadcza 
on, że nie uznaj e zwycięstwa 
Thieu za legalne.

Thieu otrzymał we wczoraj­
szych wyborach 5.776,074 gło­
sy co stanowi 91.51 ogólnej 
liczby 6.311,853 Wietnamczy­
ków, którzy wzięli udział w 
głosowaniu. 393,148 głosów od­
dano przeciw Thieu, to jest 
albo przekreślając kartę wy­
borczą, albo oddając ją niewy­
pełnioną. Wynosi to około 5.5 
procent głosujących. Komuni­
kat nie precyzuje, co stało się 
z różnicą około 3%. Zostały 
one potraktowane, jako “zgu­
bione głosy”. Oficjalne liczby 
zostaną podane za dwa dni.

Zwycięstwo Thieu jest za­
skakujące nawet dla niego sa­
mego, który spodziewał się — 
przed wyborami — uzyskania 
około 60% głosów. Wtedy 
Thieu oświadczył, że jeżeli nie 
uzyska 50% to zrezygnuje ze 
swego stanowiska.

Ky w swym komunikacie 
stwierdza, że nie uzna wybo­
rów, które odbywały się pod 
presją organizacji Thieu i au­
torytetu ambasadora US oraz 
były kontrolowane przez ad­
ministrację.

Sowiecki Wyzysk
Warszawa. (DP) — W pod­

pisanej umowie stocznie pol­
skie zobowiązały się do prze­
prowadzenia w latach 1972- 
1973 kapitalnego remontu 50 
statków sowieckiej floty han­
dlowej.

89% Popiera 
Kontrolę 

Cen i Płac
Washington. (UPI) — Sen. 

William Proxmire (D.-Wis.) w 
ankiecie przeprowadzonej 
wśród swych wyborców stwier­
dził, że 89.2 procent wypowie­
działo się za wprowadzeniem 
kontroli cen i płac po upływie 
90-dniowego terminu zamroże­
nia. Proxmire, przewodniczący 
łącznego komitetu dla spraw 
ekonomicznych obu Izb Kon­
gresu i częsty krytyk anty-in- 
flacyjnego programu prezyden­
ta Nixona, wysłał cyrkularze 
do stu tysięcy wyborców, otrzy­
mując odpowiedź od 18,000.

Dyplomaci ZSRR Opuszczają Anglię
Z Dnia

—NIE MIAŁEM 
—ZAMIARU 
—REZYGNOWAĆ 
—Z WALKI

*
“Krążą pogło. ki. że zabro- 

nio io Panu pisać ‘Z Dnia’, 
mówi przez telefon Czytelnik. 
“Druga wer: ja głosi, że zre­
zygnował Pan z pisania felie- 
tów, ażeby nie narażać się ko- 
munUtom, którzy nie tylko z 
fur ą atakują Pana otwarcie, 
lecz także prowadzą walkę 
podjazdową, rzucają oszczer­
stwa i usiłują zwrócić prze­
ciw Panu naj liższych przy­
jaciół. Czy to prawda? Czy 
nikczemna kampania czerwo­
nych szubrawców nawet Pana 
zinu iła do milczenia? Rozu­
miemy. że nie mógł Pan pisać 
felietonów podczas sejmu 
ZNP, ale sejm skończył się 
tydzień temu a ‘Z Dnia’ ciągle 
nie ma. To zdaje się potwier­
dzać pogłoski”.

4-
Było to w sobotę przed po­

łudniem. Ze zdumieniem słu­
chałem wywodów nieznane­
go, ale życzliwego Czytelnika, 
zapewniając go, że są to kłam­
stwa. Wczoraj inny Czytel­
nik którego znam, zatelefono­
wał do domu, zadając te same 
pytania. Nie wiem jak szero­
ki zasięg maja te pogłoski. Po 
drugim telefonie doszedłem 
do wniosku, że muszę położyć 
kres plotkom i wznowić ‘Z 
Dnia' wcześniej niż zamierza­
łem.

+ ♦ *
Nikt mnie nie zmuszał do 

milczenia, nie zmieniłem tak­
że swoich poglądów wobec 
komunizmu, który jest gan­
greną toczącą świat i w wal­
ce z nim nie ma niemoralnych 
środków7. Po sejmie ZNP w 
Pittsburghu nie wznowiłem 
felietonów, ponieważ wyje-

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Kapitan Kloss 
w Szwecji

Warszawa — Stanisław Mi­
kulski, bohater niezwykle 
popularnej w Szwecji serii 
“Stawka większa niż życie”, 
przybył do Sztokholmu w 
związku z ukazaniem się w 
szwedzkich księgarniach pier­
wszej z 4 książek o przygo­
dach kapitana Klossa, w na­
kładzie 25 tys. egzemplarzy.

Sowiecka 
Ofensywa 

Dyplomatyczna
Moskwa, Tokia (UPI) — 

Kremlińska Trójka rozpoczę­
ła swą osobistą ofensywę dy­
plomatyczną. Obecnie dwóch 
z wielkiej Trójki znajduje się 
poza granicami kraju.

Dziś rano, o niepodanej go­
dzinie, premier Kosygin odle­
ciał do Algerii i Maroka. Obie 
wizyty Kosygina mają różny 
charakter. W Algerii rządzi 
wybitnie komunizujący rewo­
lucyjny socjalista, Houari Bo­
umedienne. W Maroku zaś, 
rządzonym przez króla Hassa- 
na, korpunisci nie są łubiani, 
zwłaszcza po ostatniej próbie 
zamachu stanu.

Prezydent Podgórny prze­
mawiał ostatnio przez radio 
w Hanoi, zapewniając komu­
nistów Północnego Wietnamu 
o dalszej wydatnej pomocy 
Sowietów dla ich walk z Saj- 
gonem. Jednocześnie stwier­
dził, że US, prowadząc wiet- 
namizację wojny, nie dążą do 
pokoju. Podgórny oświadczył, 
że Moskwa nadal będzie po­
pierać Wietnamczyków w ich 
wojnie o “wolność narodu 
wietnamskiego”.

70 Odpłynęło 
Sowieckim 
Statkiem
Usunięci Za 
Uprawianie Akcji 
Szpiegowskiej
Londyn (UPI) — Ponad 70 

sowieckich dyplomatów, któ­
rzy zostali wydaleni z Wiel- 

■ kiej Brytanii, za prowadzenie 
. działalności szpiegowskiej, zo- 
j stało wczoraj, razem z rodzi- 
I nami załadowanych na rosyj­
ski statek Bałtyk i odpłynęło 
rdo ZSRR.

Ze 105 sowieckich dyploma- 
1 tów 90 otrzymało z angielskie­
go ministerstwa spraw zagra­
nicznych nakaz opuszczania 
kraju w ciągu dwóch tygodni. 
15 zaś znajdowało się w mo­
mencie wydania decyzji, poza 
Anglią i otrzymało tylko za­
wiadomienie. że nie mają pra­
wa powrócenia do Wielkiej 
Brytanii.

Odjazd usuniętych dyplo­
matów był celowo odciągany 
przez Sowiety, które miały 
nadzieję, że Wielka Brytania 

i ugnie się pod naciskiem dy­
plomatycznym oraz groźbami 

j represji i wycofa swą uprzed- 
i nią decyzję. Działalność szpie- 
I gowska sowieckich dyploma­
tów został zdemaskowana 

I przez oficera rosyjskiej bez- 
! pieki, nazwiskiem Oleg Lya- i 
: lin, który “wy brał wolność.”

Większość usuniętych dy­
plomatów przybyła do portu 
3 autobusami z napisem 
“School Bus” w otoczeniu ca­
łej flotyli dyplomatycznych 
samochodów, z ambasadorem 
sowieckim na czele, który ich 
serdecznie żegnał. Zabierali 
ze sobą swe samochody, masy 
bagażów ze skrzynkami wód­
ki i coca-coli włącznie. Am­
basada zakupiła 177 miejsc na 
statku dla usuniętych dyplo­
matów i ich rodzin. Na pokła­
dzie statku wypływającego 
do Leningradu znajdowało się 
ponad 200 obywateli sowie­
ckich, oprócz 70 innych w 
tym oficera marynarki U.S., 
który wykupił bilet na 5-dnio- 
wą podróż.

Tragiczna 
Pomyłka

Sajgon, Wietnam Południo­
wy, (UPI) — Wczoraj nastą­
piła tragiczna pomyłka, gdy 
amerykańskie samoloty wspie­
rające kontrofensywę Alian­
tów w delcie rzeki Mekong, 
zaatakowały oddział żołnierzy 

i Południowego Wietnamu. 11 
i żołnierzy sajgońskich zostało 
zabitych a innych 11 rannych, 

i Władze wojskowe prowadzą 
j śledztwo w sprawie przyczy­
ny tragicznej pomyłki.

Amerykańskie lotnictwo — 
bombardowało komunistyczne 
stanowiska, w pasie zdemili- 
taryzowanym, dzielącym oba 
Wietnamy, oraz skupiska nie- 
nrzyjarela w delcie rzeki Me­
kong, skąd wyszło ostatnie na­
tarcie wojsk Hanoi.

W niedzielę komuniści prze­
prowadzili szereg akcji ognio­
wych, mających na celu przer­
wanie wczorajszych wyborów 
prezydenckich. — Większość z 
nich obejmowała skupiska 
miejskie w pobliżu północnej 
granicy oraz rejony delty rze­
ki Mekong. — W sąsiedniej 
Kambodży, komuniści próbo­
wali wysadzić w powietrze 
wielkie rządowe magazyny 
paliwa, zaledwie 8 mil od stoli­
cy.

Powódź w Hiszpanii
Madryt. (UPI) — 26 osób 

I poniosło śmierć w powodzi na ! 
Costa Brava w Hiszpanii. Po­
wódź odcięła od świata 12 wio­
sek. Ponad 30,000 osób straci­
ło pracę z powodu uszkodze­
nia fabryk w okolicach Bar­
celony.

Dwa Miejsca Dla Chin w N. Z.
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3 Zabitych 
Przy Porwaniu 

Samolotu
Jacksonville, Fla., (UPI) — 

Trzy osoby zostały zabite dzi­
siaj nad ranem, w nieudanej 
próbie porwania prywatnego 
samolotu i skierowania go na 
wyspy Bahama. Sześcio-pasa- 
żerski samolot znajdował się 
w drodze z Nashville, Tenn., 
do Atlanta Ga., gdy dwóch 
mężczyzn i jedna kobieta zmu­
sili pilota do skierowania go 
na wyspy Bahama. Doszło do 
walki między dwoma pilotami 
a piratami powietrznymi w 
której został zabity pilot — 
Quentin Downs, lat 29 oraz żo­
na porywacza Sue Giffe, lat 
26. George Mallary Giffe, rze­
komo zastrzeflił pilota i żonę, 
a następnie popołnił samobój­
stwo.

Samolot wylądował na lot­
nisku w Jacksonville, Fla., — 
gdzie prowadzone jest obecnie 
śledztwo przez agentów FBI.

Kongr. Poff 
Nie Przyjmie 

Nominacji
Key Biscayne, Fla. (UPI) 

— Kongr. Richard H. Poff 
(R-Va.), lat 48, wysuwany na 
jeden z dwóch wakanstów po­
wstałych w Najwyższym Są­
dzie, zwrócił się do prezydenta 
Nixona z prośbą o wycofanie 
jego nazwiska z listy wysuwa­
nych nominatów na to stano­
wisko.

Prezydent Nixon napotyka 
na coraz większe trudności w 
znalezieniu kwalifikowanych 
kandydatów na powstałe w 
Sądzie wakanse, ze względu 
na fakt, że o konserwatyw­
nych zapatrywaniach kandy­
dat na te stanowisko, jest 
zwalczany przez liberalnych 
ustawodawców w Kongresie.

Jesienna sesja Najwyższego 
Sadu rozpoczęła się dzisiaj, o 
składzie siedmiu zamiast dzie­
więciu sędziów. Sędzia Naj­
wyższego Sądu, Hugo L. 
B'ack. który zasiadał na tym 
stanowisku od 34 lat, zmarł w j 
dn. 25-go września, licząc przy ' 
z<ronie 85 lat. Sędzia John M. ( 
Harlan, lat 72, zrezygnował | 
w dniu 23-go września, po 
sprawowaniu tego urzędu — 
przez 16 lat. Harlan znajduje 
się w sznitalu uniw. George 
Washington, chory na raka 
kręgosłupa.

Plan Pokojowy 
Sekr. Rogersa 

w N.Z.
Narody Zjednoczone, Nowy 

York (UPI) — Sekr Stanu 
William P. Rogers, uzbrojony 
w sześcio-punktowy plan po­
kojowy, poparł wznowione 
zabiegi dla znalezienia drogi 
do osiągnięcia umowy w kry­
zysie na Bliskim Wschodzie. 
W przedłożonym na forum 
Narodów Zjednoczonych pla­
nie, sekr. Rogers zalecał prze­
dłużenie zawieszenia broni na 
Bliskim Wschodzie, oraz 
otwarcia Kanału Sueskiego, 
dla zapoczątkowania rozmów 
pokojowych między Izraelem 
i państwami arabskimi.

Po wygłoszeniu swego pla­
nu pokojowego, sekr. Rogers 
odbył dłuższą konferencję z 
ambasadorem Izraela, Abba 
Eban, dla zapoznania się z 
obecnym stanowiskiem tego 
państwa. Rogers następnie 
spotkał się z egipskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Mahmoud Riad, dla zapozna­
nia się z poglądami Arabów.

Sześcio - punktowy program 
pokojowy Rogersa, przewidu­
je osiągnięcie “tymczasowej 
umowy,” przez przedłużenie 
umowy o zawieszenie broni, 
otwarcia Kanału Sueskiego, 
wycofania wojsk izraelskich 
na odległość 15 do 25 mil od 
wybrzeży kanału, udzielenia 
zezwolenia na stacjonowanie 
wojsk egipskich na wschod­
nim wybrzeżu kanału, oraz 
wprowadzenie kontroli przez 
niezależne czynniki, dla do- 
glądnięcia, że “tymczasowa 
umowa” nie zostanie złamana 
przez zainteresowane w kon­
flikcie strony.

Najstarszy
Admirał Nie Żyje

San Diego, Calif. (UPI) — 
Adm. Richard H. Jackson, naj­
starszy oficer marynarki U.S., 
zmarł na wadę serca licząc 
przy zgonie lat 106. Jackson, 
został zabrany do szpitala ma­
rynarki wojennej w dn. 24-go 
września, po złamaniu biodra. 
Zgon na atak serca nastąpił w 
sobotę.

Jackson brał udział w woj- 
. nie hiszpańsko-amerykańskiej, 
jak i w pierwszej wojnie świa­
towej. Był on członkiem dele­
gacji amerykańskiej na roz- 

i mowy pokojowe w Paryżu, po 
I pierwszej wojnie światowej.

Strajk Dokowy 
Trwa Dalej

(UPI)— Znajdujący się na 
strajku robotnicy dokowi wy­
brzeży amerykańskich, prowa­
dzą pertraktacje z właścicie­
lami statków handlowych, w 
celu osiągnięcia umowy i do­
prowadzenia do zakończenia 
strajku. Wybrzeże wschodnie 
i zatoki meksykańskiej zosta­
ło objęte strajkiem dokowym 
przed kilku dniami. Strajk na 
wybrzeżu zachodnim trwa 
nieprzerwanie od Igo lipca, 
przyczyniając się do tego, że 
wszystkie porty amerykańskie 
objęte są strajkiem. Setki 
statków handlowy nie może 
wyładować swego towaru ani 
nabrać nowy ponosząc na sku­
tek tego kolosalne straty.

Pertraktacje dla osiągnięcia 
umowy trwają także między 
przedstawicielami unii górni­
czej UMW a właścicielami ko­
palń miękkiego węgla, dla 
doprowadzenia do zakończe­
nia dzikiego strajku jaki wy­
buchł w 20 stanach, przyczy­
niając się do zamknięcia 28 
kopalń.

Prezydent Nixon, który spę­
dził kilka dni na wywczasach 
na wyspach Bahama, ma na­
dzieję, że dojdzie szybko do 
zawarcia umowy na zachod­
nim wybrzeżu, w przeciwnym 
razie będzie zmuszony do za­
stosowaniu ustawy Taft-Hart- 
ley, zabraniającej strajku i 
zmuszającej zainteresowane 
strony do 80 dniowych per­
traktacji w celu osiągnięcia 
umowy.

Wdowa Aktora 
Paul Muni Zmarła

Hollywood, Calif. (UPI) — 
Bella Muni, wdowa po zmar­
łym przed czterema laty akto­
rze Paul Muni, zmarła na atak 
serca w piątek, licząc przy 
zgonie lat 73.

Odroczone 
Spotkanie

Kair (UPI) — Prezydent 
Sadat odroczył swe spotkanie 
z Tito. Sadat miał się zatrzy­
mać w Jugosławii w swej dro­
dze powrotnej z Moskwy, któ­
rą ma odwiedzić w przysz­
łym tygodniu. Obecnie Sadat 
bezpośrednio z Moskwy wróci 
do Kairu. Należy przypusz- 

j czać, że raczej Tito obecnie 
i odwiedzi Kair, w terminie 
1 ustalonym później.

“Porwana” 
Dyplomatka 
Odnaleziona
Caracas, Wenezuela (UPI)

— Policja przesłuchała służą­
cych pani Thelma Frias, lat 
56, którą odnaleziono w je­
dnym z apartamentów miasta 
w dzielnicy robotniczej, gdzie 
znajdowała się w “dobrowol­
nym odosobnieniu.” Policja 
od kilku dni czyniła energicz­
ne poszukiwania za panią Fri­
as, konsulem generalnym Re­
publiki Dominikańskiej, któ­
ra rzekomo została porwana 
przez terrorystów, którzy żą­
dali za nią jeden milion dola­
rów okupu. Wraz z panią Fri­
as, w mieszkaniu znajdowało 

' się dwu-miesięczne niemowlę, 
dziecko pani Frias oraz niań­
ka.

Remberto Uzcategui, szef 
wenezuelskiej policji śledczej, 
powiedział, że ze względu na 
dyplomatyczny status pani 
Frias, nie może powiedzieć 
czy porwanie pani Frias było 
fikcją. Uzcategui stwierdził 
jednak, że przesłuchano naj­
bliższe jej otoczenie, jak i jej 
adoptowanego syna. Fausto 
Frias, wicekonsula Republiki 
Dominikańskiej w Wenezueli, 
oraz studenta dominikańskie­
go który mieszkał z rodziną.

Pani Frias ma się poddać 
dzisiaj badaniu lekarza psy­
chiatry, a źródła zbliżone do 
ministerstwa spraw zagra­
nicznych Wenezueli, powiada­
ją, że rząd Wenezueli zażąda 
odwołania pani Frias ze sta­
nowiska.

Zabiegi Dla 
Obniżenia Kosztów 

Medycznych
Washington. (UPI)— Sekr. 

Dept. Zdrowia, Szkolnictwa i 
Opieki Społecznej, Elliot L. 
Richardson, przemawiając na 
niedzielnym programie tele­
wizyjnym “Meet The Press”, 
ujawnił, że administracj a 
Nixona przygotowuje projekt 
ustaw, mających na celu 
w s t r z ymania wzrastających 
kosztów opieki lekarskiej, 
szpitalnej i medycznej.

Praca nad przygotowaniem 
tych ustaw została zapoczątko­
wana na kilka tygodni przed 
wprowadzeniem przez prezy­
denta Nixona w dn. 15 sierp­
nia, 90 dniowego terminu za­
mrożenia cen i płac.

Richardson podczas wywia­
du telewizyjnego, odrzucił 
wysuwaną przez pewne czyn­
niki propozycję obniżenia wie­
ku emerytalnego dla czar­
nych, “chicanos” (Ameryka­
nów meksykańskiego pocho­
dzenia) oraz Indian amery­
kańskich, w wypłatach ubez­
pieczenia społecznego (social 
security) na tej podstawie, że 
rzekomo okres ich życia jest 
krótszy od białych ludzi.

Luna-17 w Orbicie 
Księżycowej

Moskwa (UPI) — Sowiecki 
automatyczny pojazd księży­
cowy Luna-11 wszedł dziś w 

j sferę przyciągania Księżyca i 
krąży po orbicie odległej za­
ledwie o 84 mile od ziemskie- 

1 go satelity.

Chińska 
Koncentracja 

Na Granicy ZSRR
Londyn, (DP) — Kreml 

zdaje sobie sprawę z rosnącej 
potęgi chińskiej i ocenia tę 
potęgę w sposób realny.

Do maja br. na granicy 
chińskiej stało 45 sowieckich 
dywizji (600,000 ludzi) wypo­
sażonych w nowoczesne bro­
nie włącznie z bateriami ra­
kiet nuklearnych. W ciągu, 
czerwca i lipca liczba ta 
wzrosła do miliona ludzi w 60 
dywizjach. A już po podpisa­
niu umowy berlińskiej dal­
szych 10 elitarnych dywizji 
skierowano na tę newralgicz­
ną granicę.

Ze strony chińskiej od lipca 
br. przerzucono w kierunku 
granicy kilka baterii rakiet z 
głowicami nuklearnymi, któ­
re mają w swym zasięgu 
większość miast azjatyckiej 
Rosji. Są one umieszczone w 
atomowo-odpornych 'tunelach 
podziemnych.

W r. 1973 Chiny będą dy­
sponowały rakietami trans- 
kontynentalnymi które zagro­
żą również Rosji europejskiej 
— Kreml zdaje sobie z tego 
sprawę na równi z resztą 

j świata.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4-GO PAŹDZIERNIKA (OCT.), 19'.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eusenii i Jerzesro Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Emigrant o Działalności 
Rady Polonii Amerykańskiej

My emigranci po 2-ej wojnie 
światowej pamiętamy dobrze te 
czasy w Niemczech, czy w innych 
krajach europejskich, gdy to w 
roku 1945 znaleźliśmy się przy­
musowo w różnych obozach D.P.

Myśląc o naszej przyszłości, — 
wiedzieliśmy, że ówczesne warun­
ki polityczne, według naszej oce­
ny nie skłaniają nas do powrotu 
do naszego Kraju. Mimo tęsknoty 
i naszych powiązań z Polską, po­
stanowiliśmy szukać chleba w in­
nych wolnych krajach świata.

Warunki życia w obozach D.P., 
na dłuższą metę, były, jeżeli nie 
niemożliwe, to b. trudne i należa­
ło g-dzieś emigrować.

Jeżeli ktoś był w tym szczęśli­
wym położeniu, że miał jakichś 
krewnych, czy to w Stanach Zje­
dnoczonych, czy w Kanadzie, czy 
w innych krajach wolnego świata, 
to starania o wyjazd miał dość u- 
łatwione. Wiele krajów otwarło 
swoje granice na przyjęcie okre­
ślonego kontyngentu “dipisów”, 
czy byłych żołnierzy armii pol­
skiej w Anglii. Przyjęcie jednak 
zwykle było uwarunkowane po­
siadaniem jakiegoś “sponsora”, — 
który miał za obowiązek emigran­
ta przyjąć i zapewnić mu start 
życiowy w pierwszym okresie o- 
siedlenia. Jeżeli chodzi o wyjazd 
do Ameryki, to, jak wspomniałem 
krewni danego emigranta byli 
najczęściej tymi “sponsorami”.

Któż jednak mógł te sprawy 
tu w Ameryce organizować, by 
większą masę emigrantów przy­
jąć? Odnośnie nas Polaków-dipi- 
sów, sprawę tą przyjęła na siebie 
emigracja polska, już tu w Ame­
ryce zasiedziała od lat. Ta “Stara 
Emigracja”, to przeważnie nasi 
“sponsorzy”. Oni w poczuciu łącz­
ności z nami, w poczuciu swoich 
obowiązków patriotycznych, w 
szlachetnej chęci pomożenia nam, 
przyjęli na siebie ten zaszczytny 
dla nich obowiązek udzielenia 
nam pomocy w osiedleniu i roz­
poczęciu nowego życia.

Jesteśmy im za to wdzięczni i 
nie wolno nam o tym zapominać.

“Stara Polonia”, skupiająca się 
w różnych organizacjach, polonij­
nych, bez względu na religię, czy 
zapatrywania polityczne, spieszy­
ła masowo z pomocą. Pamiętamy 
tę pomoc jeszcze przed wyjazdem 
do miejsca osiedlenia, jak to tam 
w Europie otrzymywaliśmy różne 
dary od Polonii Amerykańskiej, 
czy to w formie produktów żyw­
nościowych, czy sort ubraniowych, 
czy innych darów potrzebnych 
nam w obozie.

Ilu nas wysiedleńców nie miało 
w Ameryce nikogo z rodziny, a 
jednak zdecydowało się tu osie­
dlić, bo czuło oparcie w Polonii. 
Dużo z nas, a szczególnie żołnie­
rze polscy Anglii przyjechało tu 
na innych warunkach, ale starania 
o ten przyjazd, to także praca 
Polonii.

Dziś, już ustaliliśmy się, może­
my się poszczycić posiadaniem 
“hauzów, cary i karpetów” ale 
jakże często zapominamy o wdzię­
czności, a tą winniśmy tym, któ­
rzy tu w Youngstown jeszcze żyją, 
a szczególnie tym, którzy już po­
marli.

Jak w każdej miejscowości, tak 
i tu w Youngstown, przyjazd nasz 
poprzedziła żmudna praca chary­
tatywna tutejszej “Starej Polo­
nii”. Wiemy kto w tym kierunku 
pracował, znamy tych szlachet­
nych, owianych duchem chrześci­
jańskim i narodowym ludzi. Zna­
my patriotyczne duchowieństwo, 
znamy te Panie i Panów z po­
szczególnych organizacji polskich 
i wszystkich tych, którzy nas, — 
pierwszych przybyszów odw:e- 
dzali, a zawsze z troską i pyta­
niem czy nam czego nie potrzeba. 
Zawsze byli gotowi przyjść z po­
mocą i otuchą. Nie będę tu wy­
mieniał ich nazwisk. Znamy ich i 
jesteśmy im wdzięczni. Wymienię 
tylko jedną z nich, a mianowicie 
ś.p. Stanisławę Suleńską.

Jej osobiście zawdzięczam, że 
osiadłem w Youngstown. Gdy 
transport nasz przybył do N. Yor­
ku, okazało się, że mój sponsor 
już mnie do pracy na swojej far­
mie nie potrzebował, (był gru-

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano

dzień). Zakłopotane panie z komi­
tetu przyjęć, nie wiedziały w 
pierwszej chwili co ze mną zrobić. 
Wtedy jedna z nich poradziła: za- 
dzwońmy do Suleńskiej, ona ich 
(było nas dwóch) przyjmśe. Tak 
też się stało i przyjechałem do 
Youngstown. Polonia tutejsza już 
wiedziała, że przyjeżdża dwóch 
“dipisów”. Przyjechali po nas na 
stację kolejową, zawieźli nas do 
polskiej rodziny, poczęstowali o- 
biadem, zaprowadzili na nabożeń­
stwo do kościoła, (była właśnie 
niedziela) a później zawieźli na 
mieszkanie do pewnej polskiej ro­
dziny. Na moje utrzymanie Polo­
nia płaciła tej rodzinie. Po kilku 
tygodniach wystarano się dla — 
mnie o pracę i tak rozpocząłem 
z myślą o lepszym jutrze, życia 
w Ameryce.

Pani Suleńską, owiana myślą 
niesienia pomocy nowoprzybyłym 
wraz z innymi Polakami z Polonii, 
dając nam miejsce rozrywkowe i 
wypoczynkowe, oraz miejsce, — 
gdzie możnaby wspólnie ze “Starą 
Polonią” omawiać swoje sprawy, 
które wtedy wymagały dużo rad 
i wyjaśnień.

Organizacja ta istnieje do dzi­
siaj, ma za sobą wydatną pracę dla 
dobra Polonii i nosi nazwę “Kółko 
Dramatyczno - Muzyczne im. Mo­
niuszki”.

Ś.p. Suleńską, jako założycielka 
tej organizacji, była długoletnią 
jej prezeską, później prezeską 
honorową. Praca charytatywna 
Pani Suleńskiej nie ograniczała się 
tylko do pracy w “Kółku”. Była 
Ona także długoletnią sekretarką 
miejscowej Rady Polonii Amery­
kańskiej.

Dziś, ta “Pracownica Polonijna” 
nie żyje.

My, członkowie Kółka i człon­
kowie całej Polonii w Youngs­
town i okolicy, nie możemy po­
zwolić, by pamięć o jednej z pra­
cownic na polu charytatywnym i 
narodowym przeszła w zapomnie­
nie.

Kółko wraz z miejscową Radą 
P.A., postanowiło uczcić Jej pa­
mięć, w myśl Jej prośby wyrażo­
nej przed śmiercią, by zamiast 
kwiatów w dniu Jej pogrzebu, — 
złożyć ofiarę na cele Rady Polonii 
Amerykańskiej.

Kółko, wraz z miejscową Radą 
P.A., rozpisały listy składkowe 
na ten cel. Dotychczas już dużo 
osób poczuło się do wyrażenia 
wdzięczności dla Zmarłej, składa­
jąc ofiarę na cele Rady Polonii A- 
merykańskiej. Jednak jeszcze nie 
•do wszystkich te listy dotarły, 
dlatego przedłużamy tę zbiórkę 
do końca listopada i wierzymy, 
że przy ogólnym zestawieniu ofia. 
rodawców, nie braknie nikogo, — 
kto czuje się przynależny do Po­
lonii w Youngstown i okolicy.

A teraz postawmy sobie pyta­
nie: Dlaczego winniśmy składać 
ofiary na cele Rady P.A.?

Odpowiedź wydaje się jasna.
W konkretnym wypadku, było 

to życzeniem Zmarłej. Po drugie, 
Rada P.A., ma za zadanie poma­
ganie naszym Rodakom w Polsce, 
naszym polskim dzieciom.

Ktoś, kto był w Polsce w ostat­
nich latach, obserwował tamtejsze 
stosunki, widział roześmiane twa­
rze różnych wycieczek młodzieżo­
wych, mógłby powiedzieć, że w 
Polsce nie jest tak źle że Polacy 
pomocy nie potrzebują, że zaraz 
po wojnie to było co innego, Pol­
ska po zniszczeniach wojennych 
musiała się odbudowywać i wszy­
stkiego było brak. Wtedy pomoc 
była potrzebna i tą dawaliśmy.

Czy tam pomoc jest potrzebna, 
wie o tym najlepiej Rada Polonii 
Amerykańskiej. Ona ma tam swo­
jego przedstawiciela, do którego 
ciągle napływają prośby instytu­
cji o charakterze charytatywnym, 
o pomoc. On, w porozumieniu z 
władzami polskimi bada każdą 
prośbę, ocenia czy władze polskie 
nie mogą tego złatwić, a jak widzi 
beznadziejność sytuacji, zwraca 
się ze swoją opinią do Chicago, a 
Rada P.A., zwraca się do naszej 
Polonii o pomoc.

Tak na przykład w ostatnich 
miesiącach przedstawili nam sy­
tuację w zakładzie dla chorych, 
upośledzonych i najbiedniejszych 
dzieci polskich w Chełmnie, na 
Pomorzu. Tam siostry zakonne 
św. Wincentego a‘Paulo na rękach 
wynosiły dzieci, potrzebującą — 
słońca i świeżego powietrza, do 
ogrodu. Stwierdzono, że w tym 
zakładzie istnielą wprost prymi­
tywne warunki bytowania.

Btorąc tylko ten jeden przykład 
pod uwagę, czy wolno nam powie- j 
dzieć. że Polacy nie potrzebują- 

i pomocy?
Nie neguję p.,t zeb w Ameryce, 

dajemy tu i powinniśmy dawać. I

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

chałem na Sejm Związku Po­
lek, który odbywał się w 
Hartford, Conn. Nie mogłem 
pozostać do końca, ale chcia- 

, łem być przynajmniej na ban­
kiecie i otwarciu. Wróciłem 
we wtorek, by mieć chociaż 
jeden dzień na uporządkowa­
nie spraw w Redakcji. Przez 
cały dzień w środę usiłowa­
łem bez powodzenia dotrzeć 
do dna “góry” papierów na 
biurku.

4* ♦ ❖
W czwartek było zebranie 

ustępującego Zarządu Cen­
tralnego ZNP. Musiałem na­
pisać sprawozdanie. W piątek 
w powodzi kwiatów przysła­
nych przez różne organizacje 
odbyło się uroczyste posiedze­
nie nowego Zarządu Central­
nego, które skończyło się kil­
kanaście minut po 4-ej. Spra­
wozdanie z tego posiedzenia, 
które ukazało się w sobotnim 
wydaniu Dziennika, skończy­
łem o 6:15 wiecz. i wprost z 
biura pojechałem do restaura­
cji Przybyły w Niles, gdzie 
odbyła się druga część “insta­
lacji” nowego Zarządu. Wy­
jechałem z domu o 6-tej rano, 
wróciłem o 11:15 w nocy. Na 
napisanie ‘Z Dnia’ nie było 
czasu.

4* ♦ ♦
Stając do walki z komuni­

zmem należy być przygotowa­
nym na ataki, oszczerstwa, 
prowokacje a nawet porwanie 
lub śmierć. Komuniści i ich 
służalcy rekrutują się z naj­
gorszych zbirów zdolnych nie 
tylko do każdej nikczemności, 
lecz także zbrodni. Mam za 
sobą czystą kartę, co utrudnia 
im walkę i zmusza do fabry­
kowania kłamstw. Nie mia­
łem i nie mam zamiaru rezy­
gnować z walki. Jest ona 
świętym obowiązkiem każde­
go Polaka. Obelgi i szczer- 
stwa czerwonych szubrawców 
uważam za wyróżnienie i do-- 
wód, że jestem na właściwej 
drodze.

Faraoni Cierpieli 
Na Reumatyzm
Boston, Mass. (UPI)— Dr. 

Walter M. Whitehouse, profe­
sor uniw. Michigan, twierdzi, 
że po przeprowadzeniu prze­
świetleń mumii faraonów 
egipskich, stwierdzono, że 
cierpieli oni na reumatyzm, 
artretyzm, polio i inne choro­
by, kóre trapią ludzkość. Fa­
raon Siphpah, jak wykazały 
prześwietlenia jego mumii, 
chorował na paraliż dziecięcy 
i miał lewą nogę krótszą od 
prawej.

Zabita 
w Ucieczce Przed 

Zbrodniarzem
New York (UPI) — Betty 

Taylor, lat 34, została zabita, 
gdy uciekając przed zbrodnia­
rzem, który zgwałcił jej przy­
jaciółkę w ich mieszkaniu, — 
spadła z okna 12 piętra bu­
dynku.

Zbrodniarz, w wieku około 
20 lat, dostał się do mieszka­
nia obu kobiet, a po okradze­
niu kobiet z sumy $150, zgwał­
cił współlokatorkę pani Tay­
lor. Betty, pisarka, zdołała do­
stać się do okna w drugim po­
koju, gdzie za pomocą prze­
ścieradła chciała obniżyć się 
do okna pokoju na jedenastym 
piętrze. Policja stara się usta­
lić, czy Taylor straciła równo­
wagę, czy też została postrze­
lona przez gwałciciela, który 
zauważył jej ucieczkę. Współ­
lokatorka pani Taylor znajdu­
je się w szpitalu w niebezpie­
cznym stanie zdrowia na sku­
tek wstrząsu nerwowego.

Rada PA. jest instytucją uzna­
waną przez Rząd Stanów Zjedno­
czonych, na równi, z taką organi­
zacją jak np. Peace Corps, która 
ma za zadnie pomagać krajom 
biednym. Rząd nasz nie tylko u- 
znaje pracy Rady P.A., ale także 
wspiera finansowe, choćby bylko 
przypomnieć jak to Ameryka wy­
dała miliony do’amw na pomoc 
żywnościową przy dożywianiu — 
dzieci w Polsce, zorg’i^’>waną 
przez Radę P A., lun przez ofiaro­
wanie dalszych milionów na bu­
dowę szpitala dla dzieci w Kra­
kowie.

Weźmy wreszcie p 'zykład z 
Oiganizacji Małopolan w Chicago..

GJy doszły do nuh wiadomości 
. «nelkiej powodzi w Rzeszow­

skim, zaraz zacz*-- organizować 
pomoc i wkrótce wysłąli 2,500 do­
larów, by ulżyć dol! swoim Ro. 
cjakom. dotkniętym klęską.

Szlachetny ich odruch świadczy, I 
•e rolonią ciąg1.’ jeszcze jest j 
zdrowa, że nie wvgasly w niej 
humanitarne i patriotyczne uczu- I 
cia, na których opiera się chary- ; 
tatywna praca Rady Polonii Ame- [ 
ry kańskiej.

Roman Makarewicz, i

1

DELEGAT NIGERU — Mouddour Zakara. minister 
finansów tego kraju, w tradycyjnym stroju przysłuchuje 
się obradom przez słuchawki, którymi transmitowany 
jest tłumaczony tekst przemówienia w czasie dorocznego 
posiedzenia światowego Banku w Washingtonie.

Kronika Harcerska
u

Z przyjemnością podajemy 
poniżej wspomnienia jednej z 
uczestniczek Zlotu Wędrowni- 
czego, które — wierzymy — 
zachęcą innych z szeregów 
harcerskich do próbowania 
swoich sił w Kronice Harcer­
skiej.

Celem bowiem Kroniki 
Harcerskiej jest — obok in­
formowania społeczeństwa o 
życiu i pracy Harcerstwa — 
stworzenie okazji do próby 
sił młodych talentów pisar­
skich.
Wspomnienia Zlotowe

Wesołe głosy i śpiewy dzie­
więciu harcerek i jedenastu 
harcerzy jadących nocą, 1-go 
sierpnia z Chicago na Zlot 
Wędrowniczy do Pennsylwa- 
nii, przegłuszały szum pędzą­
cego autobusu. Każdy z jadą­
cych był pełen wielkich na­
dziei co do oczekujących go 
tam wydarzeń i głośno wypo- 
w i a d a ł współtowarzyszom 
swe pobożne życzenia co do 
tego trzytygodniowego, 120- 
osobowego międzynarodowe­
go Zlotu. Nie brakowało też, 
pomimo wszystko i “czarnych 
przewidywań,” że może to, a 
nuż tamto się nie udać. Te 
pobożne, jak też i pesymi­
styczne przewidywania bar­
dzo prędko miały okazję 
zetknąć się z realnym, stan­
dartowym życiem zlotowym. 
Od razu trzeba było zabierać 
się do wykonywania ustalo­
nego programu, to znaczy do 
budowy bramy, latryn, tablic 
informacyjnych, itp., przy 
okropnej pogodzie, bo ciągle 
lało. Zajęcia budownicze ciąg­
nęły się całymi dniami, wy­
dawało się bez końca.

Dotąd nie wiadomo, czy to 
budowa czy pogoda sprawiła, 
że buzie wydłużyły się wszy­
stkim do punktu rozpaczy. 
Każdy posuwał się jak ślimak 
wykony wuj ąc podane komen­
dy. Kwatermistrzostwo i Ko­
menda obozu wykonywały 
swe programy z entuzjazmem, 
co jednak nie przeszkadzało 
w nieprogramowych, ciągłych 
nieporozumieniach. Ogniska 
streszczały się do prywat­
nych grupowych szeptów, 
podkreślanych tu i ówdzie 
słabym śpiewem.

Wycieczka do wodospadu 
Niagara Falls spowodowała 
pierwsze rozjaśnienie zachmu­
rzonych twarzy. Śpiew, po raz 
pierwszy, głośny, z początku 
ograniczał się do kilku osóh, 
ale szybko ogarnął całość. 
Grupy w autobusach “pozle- 
piały się,” i nareszcie zapano­
wało jakieś zjednoczenie, ja­
kieś wspólne życie. Po powro­
cie z tej wycieczki na teren 
obozu, prace jeszcze niedokoń­
czone zostały teraz sprawnie 
i szybko wykończone. Specjal­
ny wysiłek wspólny zaobser­
wować można było przy pod­
noszeniu masztu zlotowego, 
gdzie ramie przy ramieniu, 
wszyscy uczestnicy Zlotu 
dźwignęli w górę wysokie 
drzewce masztowe.

Dalsza wycieczka, tym ra­
zem ośmiodniowa, dokonała 
dalszego zjednoczenia harce­
rek i harcerzy i cała, już zgra­
na, grupa przetańczyła i prze- 
śpiewała szlak turystyczny 
przez Washington, D.C., No­
wy York, Doylestown i Phil­
adelphia. W ostatnim tygo­
dniu wszystkie problemy zlo­
towe byty przedyskutowane, 
sugerowane były poprawki i 
ustalahe zmiany. Nie wszyst­
ko szło bez przeszkód, ale wi- 
4ać było dużą różnicę między 
początkiem obozu ą zbliżają­
cym się jego końcem. Ogniską 
były już pełne życia, posiłki 
na czas/Dni specjalne (Dzień 
Amerykański. Polski, Między­
narodowy, Olimpiada) dobrze 
wypadły, wycieczki osobne 
harcerzy i harcerek przynio­
sły dużo dobrych wrażeń, że 
nawet męsko-żeńskie kłótnie 

między Komendami nie wy­
dawały się już tak ważne aże­
by przesłonić wpływ tych sa­
mych Komend na zjednocze­
nie się całości na Zlocie “ja­
kiego jeszcze nie było.”

Najważniejszym osiągnię­
ciem tego Zlotu było to, że 
młodzież polska, harcerze i 
harcerki udowodnili, że mogą 
się zjednoczyć i wspólnie, 
owocnie pracować nie tylko 
pa terenie swojej drużyny, 
ale też na terenie międzysta- 
nowym i międzynarodowym i 
że dalej dążyć będą do celu 
jakim jest harmonijna praca 
w złączonym kole polskiego 
braterstwa.

Wanda Słomiany
♦ ♦ •

Msza Św. Żałobna
W niedzielę, dnia 10 paź­

dziernika b.r. o godz, 12 — 
w kaplicy Ojców Jezuitów— 
4105 N. Avers zostanie odpra­
wiona Msza św. za spokój du­
szy ś. p. phm. Bolesława Mar­
czuka. Wszystkich przyjaciół 
zmarłego, którzy nie mogli 
wziąć udziału w pogrzebie za­
praszamy do wspólnych mo­
dłów w intencji zmarłego.« i *
Praca K.P.H.

Koło Przyjaciół Harcerstwa 
dokłada wiele wysiłku, by Je­
sienna Zabawa Koła dała 
maksimum zadowolenia bio- 
rących w niej udział. Sala, 
orkiestra p. Cicheckiego “Blue 
Band,” oraz starannie przygo­
towany program zapewniają 
wszystkim kilka miłych go­
dzin zabawy i wytchnienia. 
Dochód zaś pozwoli Kołu spła­
cić zobowiązania ciążące na 
nowowybudowanym baraku- 
jadalni.

Całą Polonię, która dobrze 
rozumie potrzeby pomocy na 
pracę organizacji młodzieżo­
wych, Zarząd Koła Przyja­
ciół serdecznie zaprasza do 
Grand Ballroom Greek Cul­
tural Center, 2727 W. Winona 
Ave., na zabawę dnia 16 paź­
dziernika o godz. 8:30 wiecz.

Po rezerwacje stolików pro­
simy telefonować: 342-4150 
lub 227-1674.♦ ♦ ♦

Terminy i Zarządzenia
Wszystkim z a i n te resowa- 

nym podaj emy następujące 
terminy imprez w których 
bierze udział tutejsze Harcer­
stwo:

1. Parada miasta Chicago 
zbiórka grupy harcerek i har­
cerzy o godz. 11-ej rano przy 
zbiegu ulic Wacker Drive i 
State.

2. Zabawa K.P.H. 16 paź­
dziernika. o godz. 8:30 wiecz.

3. Święto Niepodległości 21 
listopada.
4. Holiday Folk Fair — 20 i 
21 listopada — Navy Pier.

5. Dzień Polski w Muzeum 
Przemysłu i Wiedzy — 19-go 
grudnia (niedziela dwa przed­
stawienia — harcerskie, o go­
dzinie 2:00 i 3:30 po poł.).

6. Uwaga—Harcerki i Har­
cerze: Zespołu Tanecznego. 
Kierownictwo zespołu prosi 
o zwrot (w najbliższą sobotę 
— po zbiórkach) wszystkich 
strojów znajdujących się w 
posiadaniu członków zespołu.» * ♦
Podziękowanie

Druhowi Stanisławowi 
Stawskiemu Instruktorki i In­
struktorzy uczestnicy Zjazdu 
Okręgu w Białowieży tą dro­
gą składają serdeczne podzię­
kowanie za ułatwienie w 
transporcie ną Zjazd.

* » *
Karty Świąteczne

Koło Przyjaciół Harcerstwa 
nosiada nowa sęrię kart świą 
tecznych, które są już do na 
bycia w jednostkach harcer­
skich oraz u członków Zarżą 
du Koła. Popierajmy dobra 
nicjatywę. Dochód na Ośro 

dek Harcerski.

Do Dziecka Swego Mów Po Polsku

Maria Rodziewiczówna

Barbara 
Tryźnianka

POWIEŚĆ

6------- — (Ciąg Dalszy)
I oto francuska ta — mała, drobna, czarna, ruchliwa, 

była już w Zagajach lat kilkanaście. Po francusku trochę w- 
pomniała, a po polsku się nie nauczyła, bo zresztą miała mało 
okazji do mówienia, słuchała pani Feliksowej, której nikt 
nie miał cierpliwości słuchać.

Dzieci przedrzeźniały Deniskę — potem przywykły do 
niej, jak do sprzętu — ona miała słabość dla Tomka, bo lię 
z nią droczył — i umiał być niefrasobliwie wesół. W czasie 
jego nieobecności opiekowała się “Kretem”, a gdy przyjechał
— znosiła mu łakocie. Terka dowodziła, że Deniska koahą 
się w Tomku.

Pani Feliksowa potrafiła gderać Deniskę, i była przeko* 
naną, że posada przy jej osobie, to świetny los dla "jakiejś 
tam” francuzicy, która właściwie nic nie robi, a ma świetne 
utrzymanie i 200 rubli pensji — ale była co roku oburzona 
na egoizm i wymagania “takich ludzi”, gdy Deniska wyjeż­
dżała na miesiąc wakacji do swoich i do kraju.

Kogo miała “swoich”, tego nikt w Zagajach nie wledria^ 
bo nikt z Deniską o jej stosunkach nie mówił, ani to kogo 
zajmowało, a że chciała tyle wydawać, żeby jechaó "do kraju*, 
to oburzało panią Feliksowa.

Często wtedy powtarzała z żalem i goryczą:
— Niczem tych ludzi nie przywiążesz! Egoiści, aferzyści, 

domowe wrogi i szpiegi!
Deniskę przyjmowała chłodno za powrotem, ale to krótko 

trwało. Miała jej tyle do mówienia o sobie, kronikę całego 
miesiąca.

Gdy Tomek nazajutrz po przyjeździe nie pokazał się do 
obiadu, ani wrócił na noc, pani Feliksowa dostała nerwowego 
ataku, przekonana, że popełnił samobójstwo. Nadomiar fa- 
talności i pan Feliks i Władek wyjechali do Warszawy — nikt 
nie mógł wpłynąć uspakajająco.

Posłano fornali szukać zguby po polach i lasach, a tym 
czasem matka tonęła we łzach, widziała go już to zbroczo­
nego krwią, to jako topielca. Deniska noc całą to grzała kom­
presy, to liczyła krople, to wybiegała po wieści — do rządcy.

Rano wysłano depeszę alarmującą do Warszawy, i dano 
znać do policji.

Pani feliksowa wyczerpana zupełnie — zasnęła — gdy 
około południa wolantem Strażyca — Tomek się zjawił, zhu- 
lany, przepity, niewyspany i w fatalnym humorze.

Terka spotkała go w sieni.
— Gdzieś ty był? Tutaj taka awantura — szukają twego 

trupa, bo mama była pewna, żeś się zabił. Mama całą noc 
nie spała z rozpaczy, a teraz leży chora.

— Nic jej nie będzie. Nie desperowałaby po mnie, toby 
desperowała, że ci włosy wypadają, albo że Władek może 
mieć niestrawność. Nie skrzecz, bo mnie głowa boli. Idę spać, 
przynieś mi herbaty z cytryną.

-— Nie jestem twoją służącą, ani niczyją!
— Pewnie. Na pomywaczkę nawet się nie zdałaś.
— A ty na pastucha nawet. Taki stary, wielki, wąsaty

— a egzaminu nie może zdać.
— A ty dużo zdałaś, wiele umiesz.
— Ja nie potrzebuję egzaminów, a mój mąż skończy dwa 

uniwersytety.
— Kozę paść potrafi każdy dureń.
Terka, czerwona z pasji, kopnęła Kreta perze zemstę, 

a Tomek wyjął naboje ze strzelby i wieszał ją na rogu jelenim, 
gdy drzwi się otworzyły — i weszła pani Feliksowa, w szla­
froku, nieuczesana — płacząc z radości.

— Tomek, moje dziecko, mój skarbie! Żyjesz?
— Co mam nie żyć. Mama zawsze coś sobie uroi.
— Ach Boże, życie mi wraca! Dziecko ukochane, miałeś 

wypadek? Co? — Mów?
— Najgorszy wypadek — to właśnie, że żyję! Żeby mama 

raczej zajęła się uwolnieniem mnie stąd, bo naprawdę dopro­
wadzicie mnie do samobójstwa.

Ale na to pani Feliksowa przybrała minęnamaszczoną.
— Ojciec tak zdecydował, Tomeczku, ojciec najwyższa 

powaga i pan w rodzinie.
— A ja mamie mówię, że gwiżdżę na rodzinę. Jestem 

pełnoletni i żadnych powag i “panów” nie uznaję. Będę żyć 
i robić, co mi się podoba, a tu z wami tkwić nie myślę.

— Jezus, Mario — ty bluźnisz!
— No — więc co. Sufit się nie wali, widzi mama.
Pani Feliksowa zaczęła napowrót płakać. Syn wzruszył 

ramionami i wyszedł, trzaskając drzwiami.
Po kwadransie już pani Feliksowa się niepokoiła, czy 

“chłopak” nie głodny, i posłała Terkę z zapytaniem. Dziew­
czynka wróciła nadąsana i opryskliwie zdała sprawę:

— śpij, w ubraniu i butach, a jak-em go obudziła, to mi 
głupstw nagadał. Mama mnie naraża na grubiaństwa. Niech 
mama sama chodzi, albo posyła pannę Deniskę — bo to jej 
ideał, ten obrzydliwiec!

— Ach Terko, jak ty się wyrażasz — o bracie! x
— Jeszcze lepiej się wyrażam o bracie, jak on o siostrze. 

Ja sobie nie pozwolę ubliżać, niech mama mu to powie, bo 
ja z nim nie gadam!

Tomek spał do zachodu słońca, potem ziewający przy­
szedł na kolację — fuknął na matkę parę razy, skrytykował 
jedzenie, a potem poszedł na folwark obejrzeć dziewki dwor­
skie.

I tak się skończył drugi dzień jego pobytu w domu 
rodzinnym.

* * *

Nazajutrz powrócił pan Feliks z Władkiem z Wwmwy. 
Władek zaraz poszedł do stajen i obór i zajął się pilnie re­
peracją młocarni. Do maszyn miał specjalny gust i gdy zna­
lazł przy nich coś do majstrowania, bywał tym zupełnie po­
chłonięty. Pan Feliks miał minę niespokojną i zgnębioną. 
Chodził po salonie, palił papierosy i nie słyszął ani słowa 
z tego, co mu prawiłą żona. Jakby niecierpliwie na coś ocze­
kiwał. i widocznie z ulgą odechnął, gdy lokaj oznajmił:

— Moszko przyszedł do jaśnie pana.
W progu gabinetu żyd stał — drobny, chudy, czarny

— zwykły chałaciarz wiejski.
— No i cóż? Byłeś u baby? — spytał pan Feliks.
— Byłem. Powiedziałem, że jaśnie pan jej ten hnor zrobi

— pieniądze weźmie.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka nnr- 4843 S, Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poŁ, w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Tow. Tysiąc Walecznych, Grapa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Dranlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Grapa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL 

Zebranie Oddziału Morze
Nr. 57 LMA

Pierwsze powakacyjne posie­
dzenie Oddziału Morze Nr. 57 
L. M. w Ameryce odbędzie się w 
czwartek 7-go października, w sali 
James J. Zientek Post Memorial 
Hall, pnr 5156 S. Ashland Ave., 
początek o godz. 7:00 wieczorem.

Prosimy o liczne przybycie. Jest 
bardzo dużo spraw do załatwie­
nia.

Delegaci prezeska Helen Suski, 
wiceprezes Michał Bachoski i 
skarbniczka Bronisława Hackie- 
wicz, złożą sprawozdanie z Wal­
nego Zjazdu Ligi Morskiej, który 
się odbył w Nowym Yorku, we 
wrześniu.

Będziemy mieli “Social Party” 
w niedzielę, 14-go listopada, w 
sali posiedzeń, J. J. Zientek Post. 
Przew. Bronisława Hackiewicz, o- 
znajmia, że bilety będą do nabycia 
na posiedzeniu. Prosimy o fanty.

Helen Suski, prezeska; Char­
lotte Jarosz, sekr. prot.

Klub Nowy Prąd
Przewodniczący Konstanty Gru- 

chot wraz z prezesem Ludwikiem 
Tomiczek, zapraszają Polonię, 
Kluby i Towarzystwa na Bankiet 
20-lecia, który Klub Nowy Prąd 
urządza w sobotę, 16-go paździer­
nika, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W- 51 St. Po kolacji zabawa 
taneczna. Prezes Ludwik Tomi- 
czak prosi członków, ażeby popar­
li tę zabawę.

Posiedzenie Klubu Nowy Prąd, 
odbędzie się 6-go września. Ważne 
sprawy do załatwienia.

Frances Nowosad, sekr.
XXX

Oddział Pań przy Posterunku 
Sherman Post Nr. 27

Posiedzenie, które miało się od­
być w niedzielę 10 października 
nie będzie z powodu Dnia Pułas­
kiego w Pulaski Woods, 95 i Kean 
ave. Koleżanki które chciały je­
chać mogą stawić się przed 12:00 
w południe przy Rainbow Garden 
1425 W. 51 St. i wspólnie z we­
teranami wyjedziemy.

Następne posiedzenie Oddziału 
Nr. 27 14-go listopada, w sali pa­
rafialnej św. Jana Bożego, 5139 
S. Throop, o godzinie 2-ej.

Prezeska Melania Paczyńska 
prosi koleżanki o liczne przyby­
cie. — Melania Paczyńska, Fran­
ces Nowosad, koresp.

W niedzielę, dnia 10-go paź­
dziernika, pielgrzymka do Sióstr 
św. Kunegundy w Lemont, Ill. 
Msza św. o godzinie 10:30 rano 
po, polsku; później obiad, zwie­
dzanie ogrodu i zakonu. Po po­
łudniu Droga Krzyżowa i smacz­
na kolacja. Autobus odjeżdża z 
48-ej i Western o 8:45 rano; z 
47-ej i Wolcott o 9:00; a z 51-ej

i Ashland o 9:15. Za autobus, o- 
biad i kolację tylko $6.50. Prosi­
my telefonować po rezerwacje jak 
najprędzej, bo musimy zawiado­
mić Siostry ile obiadów mają 
przygotować. Telefonować do 
przewodniczącej Białek, HE 4- 
1388 lub do prezesa Tomiczak 
737-8654.

Zakończenie Nowenny do Mat­
ki Boskiej Fatimskiej u Ojców 
Salwatorów w Gary, Ind., odbę­
dzie się w niedzielę dnia 17-go 
października. Odjazd z 48-ej i 
Western o godz. 12:30 po połud­
niu; z 41-ej i Wolcott o 12:45; a 
z 51-ej i Ashland o 1:00 po połud. 
Bilet po $2.50 od osoby. — M. A. 
Białek, korespondentka.

Bankiet Dla Uczczenia Członków 
Klubu Par. Osielec

W niedzielę, 17 października, w 
sali Rose Hawryszko pnr. 4756 So. 
Western Ave., o godz. 2-ej po po­
łudniu zostanie wydany obiad na 
cześć naszych członków: prezesa 
Franciszka Kwiatkowskiego wraz 
z małżonką Józefą, którzy w tym 
dniu będą obchodzić 25-tą roczni­
cę swego szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego.

Następnie na cześć Franciszka 
Prochota, który ponownie został 
wybrany wiceprezesem Związku 
Narodowego Polskiego i także na 
cześć naszego członka Piotra Ka­
czmarek, który został wybrany 
komisarzem Okręgu 13-go ZNP.

Z powodu tak ważnych zdarzeń, 
pragniemy uczcić naszych człon­
ków przez wydanie wspólnego 
obiadu, aby im złożyć życzenia, 
szczęścia, zdrowia i powodzenia. 
Na tę uroczystość zapraszamy ca­
łą Polonię. Bilety na ten bankiet 
po $3.00 od osoby. Po rezerwacje 
prosimy telefonować HE 4-5213. 
Mieczysław A. Binkowski, koresp.

• ♦ ♦
Zebranie Klubu Syrena

Klub Syrena zawiadamia, iż po­
wakacyjne posiedzenie odbędzie 
się we wtorek, 5 października, w 
sali “K and L” pnr. 2455-57 W. 
47-ma ulica, początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Członkowie są proszeni o przy­
bycie.

Aleks Michałowski, prezes; Roz. 
Ważny, sekr. prot.

Tow. Córy Wolności Gr. 2448 
Z.N.P., odbędzie swe misięczne 
posiedzenie w niedzielę, dnia 3-go 
października w sali zwykłych po­
siedzeń o godz. 1:30 po południu.

Z powodu, iż są ważne sprawy 
do załatwienia, tyczące się naszej 
zabawy Social, która się odbędzie 
w niedzielę, dn. 24-go październi­
ka, w sali Słowackiego, prosimy 
o obecność każdej członkini.

K. Modzelewska, prezeska; J. 
Jaworska, sekr.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zataiły. Jakimi łię kierujemy w łtosunku do
NASZYCH CZTELNIKÓW 

W myśl naszego hasła — ezy chceelo

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesiać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

-
■ l

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę } 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy <
t w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. ■
■ i• iJ Numer domu....._«....__„. Nazwa ulicy. Piętro.[

■
Numer Telefonu , ........................  •

• Miasto...^„^.__w__..„ -------- xOn» Stan .—— i
■ ■■ >

Podpis zamawiającego J
• ........................................................................... j

Apel o Składki Na Beatyfikację
Ojca Maksymiliana Kolbe

Diamentowy Jubileusz
Tow. T. Kościuszki, Gr. 257 ZNP 

Głównym Mówcą—Prez. ZNP A. Mazewski, 
Toastmistrzem Sędzia Sądu Apelacyjnego 

Tadeusz V. Adesko

Drodzy Rodacy!
Radosna wiadomość o bea­

tyfikacji Ojca Maksymiliana 
Kolbe dotarła już napewno do 
wszystkich Polaków w świę­
cie. Niedziela, 17 październi­
ka 1971 r. będzie wielkim 
przeżyciem dla Kościoła Po­
wszechnego. Beatyfikacja na­
szego wielkiego Rodaka odbę­
dzie się bowiem podczas Sy­
nodu Biskupów, czyli wobec 
przedstawicieli całego Kościo­
ła. Będzie ona również wiel­
kim przeżyciem dla Narodu 
Polskiego, gdyż jeden z jego 
synów zostanie wyniesiony do 
chwały Ołtarzy i rozsławi 
imię naszej Ojczyzny w ca­
łym świecie. Przybędą do 
Rzymu, do Stolicy Piotrowej, 
pielgrzymki z wielu krajów, 
także zr Polski a nawet z da­
lekiej Japonii, gdzie Ojciec 
Kolbe wiele pracował.

Naturalnie taka uroczystość 
jest związana z koniecznymi 
wydatkami jak przygotowa-

Nabożeństwo Różańcowe

W każdy wieczór podczas tygo­
dnia, Różaniec zostanie odmówio­
ny w kościele Marianowskim, o 7, 
a w niedzielę, po południu. Pod­
czas całego miesiąca października 
o 2:30 po południu.

Podziękowanie

Ks. proboszcz Stanisław Majkut 
C.R., i jego asystenci składają 
serdeczne Bóg Zapłać wszystkim 
parafianom, którzy złożyli hojne 
ofiary na deficyt szkolny i konie­
czne naprawy budynków parafial­
nych.

Zabawa Towarzyska
Klub Pań Królowej Jadwigi u- 

rządza zabawę towarzyską (Dar­
to) w przyszłą niedzielę, 10 paź­
dziernika, o godz. 2:30 po połu­
dniu w sali parafialnej. Całkowi­
ty dochód na potrzeby parafii.
Jubileusz Klubu

Klub Pań Królowej Jadwigi 
obchodzi 60-lecie swego założenia 
w niedzielę, 24 października Mszą 
św., dziękczynnną i bankietem dla 
członkiń.

Pierwsza Komunia św.

Dzieci ze szkoły Marianowskiej 
i ze szkół publicznych przystąpią 
do pierwszej Komunii św. w o- 
statnią niedzielę tegoż miesiąca, 
31-go października.

Jubileusz Małżeństwa

Srebrny Jubileusz Małżeństwa 
obchodzą w tych dniach Benedykt 
i Alicja Benco.

Chrzest

Sakrament Chrztu św. otrzymał 
Jakob Chancey Reddy, syn Go- 

Z Gminy 143 ZNP
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Gminy 143-ej ZNP 
odbędzie się w poniedziałek, 4 
października, w sali Im. Sło­
wackiego , 1700 W. 48-ma uli­
ca, początek punktualnie o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia, obecność wszystkich pp. 
delegatów i pań delegatek, — 
jest wielce pożądana. — Poza 
sprawami rutynowymi, posło­
wie zdadzą obszerne sprawo­
zdanie z 36-go Sejmu ZNP.

Zabawa Towarzyska Gmi­
ny 143-ej ZNP, odbędzie się 
w niedzielę, 31-go październi­
ka, w sali Plac. 2 SWAP, pnr. 
4800 S. Wood ul., o godz. 1:30 
po południu. Komitet Zabaw 
na czele z przew. H. Orawiec, 
serdecznie zaprasza na tę za­
bawę i prosi o łaskawe popar­
cie przez zakupienie biletów i 
złożenie premii oraz ciast do­
mowej roboty.

Należność za bilety można 
nadsyłać na ręce Sekr. Komi­
tetu p. M. L. Szeląg — 5746 
So. Newland Avenue, Chica­
go, Illinois, 60638, lub można 
się uiścić na posiedzeniu w 
poniedziałek, dnia 4-go paź­
dziernika.

E. A. Bodnicki, prezes.
H. Orawiec, Przew. Komite­

tu Zabaw.
M.L. Szeląg, Koresp. Gminy

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP
Powakacyjne posied zenie 

Wydziału Kobiet Okręgu 13go 
ZNP, odbędzie się w czwar­
tek, dnia 7-go października, 
1971 r., w sali E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee ul. Począ­
tek o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Ponieważ są bardzo waż­
ne sprawy do załatwienia pro­
simy o obecność na tym posie­
dzeniu.
Zofia Buczkowska, Komisarka 
Eleonora Tragarz

nie bazyliki św. Piotra, wyda­
nie książek, obrazków do roz­
dania itp. Widząc ogromne za­
interesowanie naszych Roda­
ków beatyfikacją Ojca Mak­
symiliana Kolbe ośmielam się 
zwrócić do wszystkich czci­
cieli i przyjaciół przyszłego 
Błogosławionego Rodaka o 
przesyłanie składek na beaty­
fikację pod adresem: Postula- 
torski Ośrodek Studiów, Via 
delle Botteghe Oscure 15, 
00186 — Roma.

W ten sposób przyczynimy 
się do jak najbardziej pod­
niosłego urządzenia uroczysto­
ści beatyfikacyjnych.

W nadziei życzliwego przy­
jęcia apelu ze strony szero­
kiej rzeszy Drogich Rodaków 
już naprzód życzę wszystkim 
Ofiarodawcom potężnego 
wstawiennictwa p r z y s złego 
Błogosławionego Rodaka, Oj­
ca Maksymiliana Marii Kolbe.

Władysław Rubin, Bp. 
przewodniczący

barhana i Wandy (Olejniczak) 
Reddy.
"Cash" Bingo

W każdy piątek wieczorem, o 
godz. 7:30 staraniem Klubu Matek 
i Mężczyzn Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, odbędzie się “Cash Bingo” 
w sali parafialnej; całkowity do­
chód przeznaczony na utrzymanie 
szkoły Marianowskiej. Cel godny 
poparcia.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio odbyły się pogrzeby 
ś.p. Jana Nytko; Józefiny Zimny 
i Józefiny Czechowskiej.
Koncert

Studium gry na pianinie i orga. 
nach urządza: “Piano i Organ Re­
cital” w sobotę, 9 października o 
8 wieczorem w domu Studium 
Patricia Melville — pnr. 2040 N. 
Humboldt Blvd.

Posiedzenia

We wtorek — Arcybractrwo za 
dusze w czyśćcu.

W środę, 6 października, Klub 
Matek przy szkole parafialnej na 
dużej sali.

Szkoła Angielskiego

Parafianie szczególnie z Nowej 
Emigracji powinni uczęszczać na 
wykłady języka angielskiego, — 
który jest bardzo potrzebny w na­
szym kraju.

Wykłady są w każdy poniedzia­
łek i czwartek w sali posiedzeń, 
tuż obok plebanii na Wood ulicy.

Tydzień Bezpieczeństwa 
Od Ognia

Prezydent Ryszard Nixon i Ma- 
jar miasta Chicago Ryszard J. 
Daley, proklamowali od 3 do 9 
października, tydzień bezpieczeń­
stwa od ognia. W każdym domu 
rodzice powinni uczyć i pilnować 
dzieci przed niebezpieczeństwem 
pożaru.
Lektorzy I Komentatorzy 

Na sobotę, 9 października: 
O godz. 7 wieczorem Dawid 

Dudziński i Robert Tojza.
W niedzielę, 10 października:
Godz. 7 rano — Piotr Odon; 8:30 

Andrzej Nowak i Tadeusz Wle­
zień; 9:45 Czesław Kusiak i Jerzy 
Poniatowski; 11:15 Ryszard Ju- 
szynski i Jim Hajduk; 12:15 Ro­
man Tojza i Dawid Cipowski.
Na Sejm Ligi Katolickiej

Ks. Leonard L. Prusiński, C.R., 
reprezentować będzie parafię Ma- 
rianowską na Sejmie Ligi Kato­
lickiej w Filadelfii w dniach: 11, 
12 i 13-go października.

Konferencja 
Rektorów 
Kolegiów

Cambridge Springs, Pa. — 
(KW) — Ks. prał. Władysław 
J. Ziemba, rektor Semina­
rium Polskiego w Orchard 
Lake, Mich., przybył do Ko­
legium Związkowego gdzie 
odbył dłuższą konferencję z 
p.o, rektorem Kolegium ZNP 
dr. Władysławem Śmietaną 
oraz dziekanem William M. 
Page. Dalsze rozmowy rekto­
rów spodziewane są w jesieni 
w Seminarium Polskim w 
Orchard Lake.

Wystawa Polskich 
Herbów w Chicago
Kolekcje polskich herbów 

rodzinnych można oglądać w 
Chicagoskiej Bibliotece Publi­
cznej przy Randolph i Michi­
gan, w dziale historii i po- 
dróżnictwa. Kolekcja została 
wypożyczona przez Edwarda 
Peckwas z Heraldy Unlimited 
przy 4485 Archer. Na wysta­
wie znajdują się również stro­
nice z księgi herbów rodowych

PEKIN - WIEDEŃ. — Wang 
Yueh-yi (u góry) jest pierw­
szym ambasadorem komunis­
tycznych Chin w Austrii. 
Chińczycy planują znaczne 
rozbudowanie swojej placów­
ki dyplomatycznej w Wie­
dniu.

Z Gminy 2 ZNP
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Delegatów i Delega­
tek Gminy 2 Z.N.P. odbędzie 
się w środę, 6-go październi­
ka, w sali szkoły św. Wojcie­
cha przy 17-ej i Paulina ul., o 
godzinie 8:00 wieczorem.

Prosimy wszystkich Dele­
gatów o przybycie, gdyż będą 
bardzo ważne sprawy omawia­
ne, nadto zostanie zdane spra­
wozdanie z Sejmu 36 Z.N.P.

Zarząd Gminy: Michał Ru­
muński, prezes; Wanda Alle- 
lujka, sekretarka.

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji 

Wydziału K.P.A.
W poniedziałek, dnia 4-go 

października — odbędzie się 
zebranie Zarządu, Dyrekcji 
oraz Komitetu Doradczego 
Wydziału Stanowego Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, w 
Domu Wydizału pnr. 1838 W. 
Division ulica, o godzinie 7:30 
wieczorem.

Jest to ostatnie zebranie 
przed największą doroczną 
imprezą Wydziału, “Heritage 
Avard Banquet”, obecność za­
tem każdego tak z Zarządu 
jak i Dyrekcji jest jaknajbar- 
dziej wskazana.

Organizacje i indywidualne 
osoby, które otrzymały listy 
zbiórkowe na sieroty i biedne 
dzieci w Polsce, proszone są o 
jak najszybszy zwrot tych list.

Mec. Mitchell Kobyliński— 
prezes Wydziału KPA.

Z Gminy 41 ZNP
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Gminy 41 ZNP od­
będzie się w środę, dnia 6-go 
października, w sali Delegatki 
Anieli Leszczyńskiej, pn. 2532 
W. Fullerton Ave., — począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem.

Ważne sprawy są do omó­
wienia, nadto sprawozdania 
Komitetów i sprawozdanie z 
Sejmu Związkowego. 
Czesław M. Kościelak, prezes 
Helena M. Stermińska, sekr.

Z Gminy 39 ZNP
Powakacyjne posied zenie 

Gminy 39-ej Z.N.P., odbędzie 
się we wtorek, dnia 5-go paź­
dziernika, o godz. 8-ej wieczo­
rem, w sali Juliusza Słowac­
kiego, pnr. 1700 W. 48-ma ul.

. Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie, po­
nieważ będą zdane sprawozda­
nia posłów na Sejm, który się 
odbył w Pittsburgh, Pa.

Jeszcze raz usilnie prosimy. 
Franciszek Pr ochot, prezes 
Helena Marzec, sekr. Gm.

$4 Min. Zebrano 
Na “Mercy Crusade"

W pierwszym dniu dorocz­
nej zbiórki na fundusz “Cru­
sade of Mercy”, jaka rozpo­
częła się w czwartek, 30-go 
września, zebrano $4,145,670.

1,650 ochotników, biorących 
udział w kampanii przybyło 
na otwarcie do hotelu Conrad 
Hilton,

Przewodniczący kampanii— 
Robert E. Brooker oznajmij 
że ponad 4 min. wpłynęło od 
firm, które zwiększyły datki, 
w porównaniu z ubiegłym ro-- 
kiem, o 10 procent.

Zbiórka potrwa do dnia 8 
grudnia.

Współpraca Radiowa 
Polska-Włochy

Rzym. (D.P.) — W wielo­
letniej umowie podpisanej 
w Rzymie między polskim ra­
diem a włoskim radiem i te­
lewizją przewiduje się rozsze­
rzoną wymianę programów, 
m.in. programów muzycznych 
oraz wymianę doświadczeń 
programowych i technicz­
nych.

Towarzystwo Tadeusza Kościu­
szki grupa 257 Związku Narodo­
wego Polskiego w dniu 9-go paź­
dziernika ba-., obchodzić będzie 
75-cio lecie swej zbożnej pracy 
tak Związkowej, społecznej, bo 
na przełomie 75-ciu lat nie było 
żadnych poczynań w Historii Po­
lonii Chicagoskiej, w której człon­
kowie grupy 257-ej nie brali 
czynnego udziału.

Pracowaliśmy wspólnie w spra­
wach Związkowych, w pracy przy 
odbudowie Polski, w organizowa­
niu Armii Polskiej, kiedy Ojczyz­
na nasza była w niewoli trzech 
zaborców, aby upomnieć się o 
przedawnione prawa Narodu Pol­
skiego, a ich uczestnictwo w wal­
ce z Aliantami dało rękojeść Pre­
zydentowi Wilsonowi do upomnie­
nia się o .Wolną i Niepodległą Pol­
skę z dostępem do Morza, a na­
wet nasza grupa Jubilatka dała 
kilku ochotników.

Popieraliśmy wszystkie godne 
poparcia czyny Naszej Polonii, 
hojną rękę dawaliśmy daniny: 
na powodzian, skarb Narodowy, 
głodne Dzieci Polskie, sieroty po­
wojenne, na wszystko co było god­
ne poparcia i dlatego dziś wycią­
gamy naszą dłoń do Was, Braci 
Związkowej, oraz całej Polonii 
Chicagoskiej, zaprasza j ą c do 
współudziału w naszej uroczysto­
ści Diamentowej, którą będziemy 
obchodzić 9-go października, po­
nieważ praca była wspólna, niech 
też i wspólnie, uczcijmy nasze 
Święto Jubileuszowe.

Prezes Związku mecenas A. Ma­
zewski przyjął zaproszenie głów­
nego mówcy, a na toastmistrza 
znanego i wypróbowanego dzia­

W prasie polskiej ukazały się 
już pierwsze wiadomości o zbliża, 
jącej się dorocznej imprezie Wy­
działu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois. Podaje- 
my obecnie dalsze informacje. — 
Impreza ta, połączona z bankie­
tem. i nadaniem honorowego dy­
plomu Polskiego Dziedzictwa — 
(Heritage Award) jednemu z wy­
bitnych osobistości polskiego po­
chodzenia, temu, który własnym 
wysiłkiem i niezmordowaną pra­
cą osiągnął nie przeciętne stano­
wisko w społeczeństwie amery­
kańskim. — będzie miała na celu 
zapoczątkowanie i jeszcze innego, 
ważnego posunięcia w dziedzinie 
zorganizowanego życia kultural­
no-społecznego Chic. Polonii.

Do Wydziału Kongresu P.A., na 
Stan Illinois wchodzą prawie 
wszystkie poważniejsze organiza­
cje amerykańskich Polaków. Od 
dłuższego już czasu odczuwa się 
w Chicago brak ośrodka, o który 
opierało by się społeczno-kultu­
ralne życie Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois i 
wszystkich połączonych z nim or­
ganizacji Polonijnych. Dotychcza­
sowy stan posiadania zorganizo­
wanej Polonii jest imponujący, 
ale budynki: - biurowce i użyt­
kowe, — odsłużyły już swoje lata, 
są za ciasne na obecne potrzeby 
Polonii i znajdują się w coraz 
bardziej obcej etnicznie i upada­
jącej społecznie dzielnicy miasta.

Najwyższy czas pomyśleć o no­
wym budynku, w nowym punk­
cie, do którego by mogły ściągać 
grupy polonijne do pracy, na roz­
rywki kulturalne i spotkania.

Właśnie na bankiecie Kongresu 
P.A., zostanie oficjalnie ogłoszone 
powstanie Fundacji imienia Mi­
kołaja Kopernika. Celem jej bę­
dzie zebranie funduszów' i nadzór 
nad budową nowego społeczno, 
kulturalnego ośrodka Polaków w 
Chicago. — Przewidywane koszta 
wzniesienia takiego gmachu wy­
niosą pięć milionów dolarów, a 
czas trwania budowy pięć lat.

Ponieważ w roku 1973 przypada 
pięćsetna rocznica urodzin jedne­
go z najwięszych w świecie nauki 
i słynnego też na cały świat Pola­
ka, astronoma, Mikołaja Koperni­
ka, — Wydział Kongresu P.A. na 
stan Illinois, biorąc jego nazwisko 
za godło nowego ośrodka, chce w 
ten sposób podkreślić wartość Mi­
kołaja Kopernika jako naukowca 
i jego wielkość, — jako Polaka.

Część dochodu z bankietu prze­
widziana jest na zapoczątkowanie 
zbiórki na fundusz Samoobrony 
Polaków w Stanach Zjednoczo­
nych. Z funduszu tego zostanie 
zorganizowany wydział, w którym 
zatrudniony personel, oparty o po­
wagę Kongresu Polonii Amery, 
kańslyej, prowadzić będzie walkę 
ze złośliwymi występami wrogów 
polskości, z uprzedzeniami, prze­
sądami, oszczerstwami i upokarza­
niem Polaków.

Wybitne jednostki polskiego 
pochodzenia znajdą w tej komórce 
Kongresu zachętę i poparcie — 
swych wysiłków do osiągnięcia 
wartościowej pozycji w społe­
czeństwie amerykańskim, a inne, 
mniejszościowe, walczące o rów­
nouprawnienie grupy narodowoś­
ciowe będą również mogły zwra­
cać się z zaufaniem o pomoc, do 
tej polskiej komórki pracy społe­
cznej.

łacza od młodych lat, sędziego Są­
du Apelacyjnego Tadeusza V. 
Adesko.

Zapraszamy również tą drogą, 
Komisarki Okręgu 12-go i 13-go 
Z.N.P., i Komisarzy na wspólną 
Jubileuszową biesiadę, oraz Wy­
działy . Kobiet, które na każdym 
odcinku stawały do nie strudzonej 
wspólnej pracy.

Zapraszamy naszą Gminę 3-cią, 
która przodowała w pracy, dając 
wskazówki, oraz wszystkie grupy 
przynależne do naszej gminy, aby 
dzień 9-go października poświęci­
li naszej grupie Jubilatce.

Uprasza się Delegatki i Delega­
tów Gminy 3-ej, aby raczyli przy­
być z całym Zarządem jako re­
prezentacją, bo nasza grupa od 
założenia należy i współpracuje z 
Wami.

Nie wiemy czy kto jeszcze żyje 
z naszych założycieli, ale naszą o- 
obecnością na tej uroczystości 
oddamy im cześć za ich światłe 
postulaty, które zostawili nam w 
spuściźnie, przez co podtrzymaliś­
my to na obczyźnie, nasze polskie 
tradycje, kulturę, a przede wszy­
stkim, że wpłynęli na podtrzyma­
nie naszej pięknej mowy’ polskiej, 
która dziś niestety zanika wśród 
naszej polskiej młodzieży.

Prosimy nasze Bratnie Organi­
zacje, a przede wszystkim Związ­
kowców o zarezerwowanie daty 
9-go października, o godzinie 7-ej 
wieczorem, do wzięcia udziału w 
naszym Święcie Jubileuszowym, 
jakie odbędzie się w sali, pnr. 5635 
Milwaukee Ave., na tak zwany 
“DINNER DANCE.” Zyg. Sokol- 
nicki, przew.; Telma Rizzo, wice- 
przew.; Celia Aszklar, sekretarka.

Wszystkie imprezy, które Kon­
gres P.A., organizuje, są niezwy­
kłymi wydarzeniami na Polonii, 
ale sądząc po zamierzeniach i — 
przygotowaniach do zbliżającego 
się bankietu — będzie on najbar­
dziej interesującą imprezą roku.

Prezes Kongresu P.A., na stan 
Illinois, Mitchell Kobeliński, zło­
żył w doświadczone ręce Val Ja­
nickiego, Powiernika Miejskiego 
Dystryktu Sanitarnego i Prezesa 
Polskiej Macierzy, — przewodni­
ctwo w Komitecie Organizacyj­
nym tej dorocznej imprezy.

Przewodniczący Komitetu Dy­
plomu Dziedzictwa — (Heritage 
Award) Alojzy Mazewski, Prezes 
Związku Narodowego Polskiego i 
Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, powiadomił, źe wkrótce 
już Komitet Dyplomu poda do 
wiadomości nazwisko przedsta­
wionego dc wyróżnienia Polaka z 
pochodzenia.

Wszyscy, którym sprawa war­
tości społeczeństwa polskiego w 
Ameryce, sprawa godności Polaka 
w świecie i sprawa wolności naro­
du Polskiego leży na sercu, - pro­
szeni są o wzięcie udziału w ban­
kiecie.

Po bliższe szczegóły i bilety 
wstępu dzwonić na: 
867-6624 (M. Kobeliński), 227-7755 
(P. Miczko), SU 7-5642 (V. Janic­
ki).

Zebranie Okręgu 33
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Okręgu 33-go Rady 
Polonii Amerykańskiej odbę­
dzie się w środę, dnia 6go paź­
dziernika, w dolnej sali Domu 
Pol. Weteranów 1239 N. Wood 
ulica.

Początek o godznie 8-ej wie­
czorem punktualnie.

Prezes Józef Sikora prosi 
wszystkich delegatów z po­
szczególnych towarzystw o 
przybycie, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia, — a 
zwłaszcza wybór komitetu na 
zabawę towarzyską, która się 
odbędzie 21 listopada, w tej 
samej sali.

Prosimy zanotować tę datę 
i stawić się na to posiedzenie. 
Eugeniusz K. Różański, sekr. 
prot. — Józef Sikora, prezes.

European Decorator
A-l WORKER

Painting, Paperhanging, Wallpaper 
removed. All plaster repaired be­
fore decor. 1st class job at very 
teas, prices. Call anytime for a free 
estimate. References furnished.

764-8159 or RO 4-8241

“PAN
WOŁODYJOWSKI'’

Henryka 
Sienkiewicza 
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Dolar Na Rozdrożu
Stosunki pomiędzy kapitalistycznymi pań­

stwami wydają się przechodzić przez najgor­
szy od końca Ii-ej Wojny Światowej kryzys, 
w następstwie nowej ekonomicznej polityki 
prez. Nixorra. Nikt oczywiście nie oczekuje 
natychmiastowych rozwiązań w ramach 
konferencji Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego 118 państw i obecne trudności 
mogą wlec się jeszcze przez rok lub dwa.

Od lipca 1944, waluty świata były bazowa­
ne na dolarze, wymienialnym na złoto w re­
lacji $35.00 za 1 uncję. Nieprzerwane raidy 
amerykańskich wierzycieli na Fort Knox 
spowodowały gwałtowne topnienie naszych 
rezerw złota i niebezpieczny spadek pokry­
cia złota dla papierowego pieniądza obiego­
wego. W tych okolicznościach Nixon czuł się 
zmuszony do zatrzaśnięcia drzwi. Zaapelo­
wał do innych krajów o rewaluację ich wa­
luty, aby dać amerykańskiemu dolarowi bar­
dziej realistyczną pozycję handlową w obro­
tach międzynarodowych i nałożył dodatko­
wy podatek w wysokości 10% dotychczaso­
wych opłat celnych. Jednocześnie Nixon za­
żądał zniesienia barier celnych, większej 
kontrybucji w świadczeniach na wspólną ob­
ronę i utworzenie nowego systemu monetar­
nego.

Ten kryzys narastał już oddawna, a spe­
cjalnie od momentu kiedy kraje wysoko 
uprzemysłowione, m.in. Japonia i Niemcy 
Zachodnie zaczęły drenować Amerykę z re­
zerw złota, ponieważ sprzedawały Ameryce 
więcej, niż kupowały amerykańskich towa­
rów. Ten kryzys pogłębił się jeszcze bardziej 
kiedy dolar stał się tańszy z uwagi na infla­
cję, częściowo ze względu na ogromny bud­
żet wojny w Wietnamie, a częściowo ze 
względu na wielkie wydatki zagranicą, dla 
podtrzymania właśnie tych krajów, które 
najbardziej miały korzystać z kłopotów do­
lara i wygrywały jego słabość dla własnych 
celów.

W świecie podniosły się nie tylko protesty 
i oskarżenia przeciwko Ameryce o lansowa­
nie nowego izolacjonizmu 1 protekcjoniz­
mu ale także groźby odwetowych zarządzeń 
przez kurczenie importu ze Stanów Zjedno­
czonych.

Zarówno Europejczycy jak i Japończycy 
oddawna już narzekali, że Washington, przez 
swój chroniczny deficyt płatniczy w obro­
tach międzynarodowych, “eksportuje infla­
cję”. Paradoksalnie jednak, ten właśnie 
“amerykański deficyt” dopomógł innym kra­
jom w podwyższeniu eksportu, otrzymaniu 
szybkiego wzrostu gospodarczego i kontynu­
owaniu pełnego zatrudnienia.

Gospodarka amerykańska jest oczywiście 
w mniejszym stopniu uzależniona od ekspor­
tu niż Europa i Japonia, ale nie może izolo­
wać się całkowicie. W świecie skomplikowa­
nej i wzajemnie powiązanej współzależności 
gospodarczej, Ameryka nie może mieć złu­
dzeń, iż udałoby się jej żyć jak na szczęśli­
wej wyspie pomyślności, podczas kiedy do­
okoła szaleją wzburzone fale gospodarczych 
kryzysów w świecie<

Ale z drugiej strony, Ameryka jest świa­
doma konieczności samoobrony przed nie­
ustannymi atakami na dolara i rezerwy zło­
ta. Jeżeli dolar ma zejść z międzynarodo­
wych rozdroży i odzyskać swoje dawne za­
ufanie, jako najpewniejsza waluta świata, to 
dobroczynność i kuracja powinny zacząć się 
od własnego domu. W tym właśnie kierunku 
wydaje się zmierzać nowa polityka gospo­
darcza rządu.

INNI PISZĄ

To i Owo

("Express Poznański)

Naukowe pismo amerykańskie zamieściło 
wiadomość o pewnym płynie, który może za­
stąpić krew przeznaczoną do transfuzji. Jest 
to mieszanina substancji syntetycznych — 
fluokarbon’u i polyoTu. Fluokarbon podobnie 
jak czerwone ciałka krwi może przenosić 
tlen z płuc do poszczególnych komórek ciała 
oraz odprowadzać dwutlenek węgla do płuc.

Polyol stanowi duże cząsteczki, posiadają­
ce właściwości analogiczne do plazmy krwi. 
Cząsteczki te przyciągają wodę, zapewniając 
w ten sposób płynny środek do przenoszenia 
fluokarbonu i do wypełnienia naczyń krwio­
nośnych.

Odłamki skał księżycowych przywiezio­
nych przez załogę “Apollo-14” z okolic kra­
teru Fra Mauro mają zaledwie 200 milionów 
lat więcej niż skały przywiezione przez zało­
gę “Apollo-11” z księżycowego Morza Spo­
koju. Uczeni liczyli na to, że skały z okolicy 
Fra MaurcTbędą znacznie starsze. Średni wiek 
kamieni księżycowych przywiezionych przez 
“Apollo-14” waha się od 3.85 do 3.95 miliarda 
lat wobec 3.6 miliarda lat, jakie liczą ka­
mienie zebrane na Morzu Spokoju.

("Ilustrowany
Kurier Polski", Bydgoszcz)

Fragment powieści:
"Rewizja w mieszkaniu Rosic- 

kich była przedsięwzięciem nie­
zmiernie pracochłonnym™ Zaczę­
li przeglądać książkę. Spomiędzy 
kartek wypadł na podłogę wąski 
pasek papieru. Grabik schylił się, 
podniósł go.

— Coś chyba po łacinie — 
mruknął.

Suchecki przeczytał głośno: 
"Veritas odium parit..."

— Rozumiesz coś z tego? — 
spytał Grabik. — Bo ja ni czor­
ta".

"Z OŚLEJ ŁĄCZKI" W POLSCE

"Sollan na każdą pogodę. Krem 
ten jest bez przerwy prawie co­
dziennie reklamowany przez całą 
prasę kraju. Jedynym manka­
mentem jest to, że owego produk­
tu nie można dostać w żadnym 
sklepie".

Wołodyjowscy już w cza­
sach Kazimierza Jagielloń­
czyka (druga połowa XV w.) 
mieszkali na Podolu, zaś ich 
gniazdo rodowe — Nowosiół- 
ka Kostiukowa — wzięło swą 
nazwę od przydomka Kostiuk. 
Imiona nosili ruskie, wyzna­
wali prawosławie i dopiero w 
drugiej połowie XVI w. dają 
się tu zauważyć wpływy po- 
lonizacyjne. Ubodzy, nie do­
stępowali do urzędów ziem­
skich na Podolu, często szu­
kali chleba na służbie woj­
skowej.

Niejeden poprawiał swą sy­
tuację materialną przez oże­
nek z jakowąś leciwą a za­
możną wdową. Dzięki takim 
mariażom już Paweł Wołody­
jowski — ojciec naszego Je­
rzego — był już dosyć majęt­
ny, posiadał bowiem części 
wsi Nowosiółka, Chodorowce 
i Paniowce Zielenieckie, dy­
sponował też gotówką w su­
mie 6 tysięcy złotych pol­
skich.

Spośród trzech jego braci 
najmłodszy Wiktor po kilku 
latach wojaczki wybrał stan 
duchowny i przez lat kilka­
dziesiąt słynął pod zakonnym 
imieniem Szymon jako bogo­
bojny i wielce uczony fran­
ciszkanin z Kamieńca. Uczo- 
ności tej jednak nie zdołał za­
szczepić bratankowi Jerzemu, 
który pod jego kierunkiem 
zdobywał wiedzę lecz prędko 
ją sobie znudził. Jak stwier­
dził przed kilkudziesięciu la­
ty świetny znawca przeszło­
ści Podola dr Antoni J. Rolle 
“niewiele tam tej nauki być 
musiało, tak przynajmniej 
wnosić można z niewprawne­
go i pełnego błędów pisma, 
jakie po nim pozostało”.
Wojenne przewagi p. Jerzego 
(nie Michała, jak ochrzcił go 
Sienkiewicz)

Jerzy Wołodyjowski, uro­
dzony około roku 1620 praw­
dopodobnie licząc lat mniej 
więcej dwadzieścia zapisał się 
do chorągwi któregoś z miej­
scowych dygnitarzy. W jej 
szeregach odbył służbę naj­
pierw przeciw Tatarom (spo­
koju w tym względzie na 
kresach nigdy nie było, na­
wet w okresie formalnego za­
wieszenia działań woj en- 
nych), a następnie od roku 
1648 walczył przeciw Chmiel­
nickiemu; nie był jednak ofi­
cerem księcia Jeremiego. 
Stopniowo zdobywał do­
świadczenie wojskowe, ale na 
awans przyszło szaraczkowe- 
mu szlachcicowi czekać jesz­
cze długo.

Do małżeństwa się nie kwa­
pił, boć sam nie był atrakcyj­
ny a pragnął wyciągnąć z ta­
kowego korzyści, aby wzbo­
gacić mizerną substancję. 
Najpierw był świadkiem za- 
mążpójścia siostry Anny, któ­
rą w 1658 r. spotkał nie byle 
jaki zaszczyt: o jej rękę po­
prosił stolnik latyczowski 
Stanisław Makowiecki, który 
wśród szlachty kamienickiej 
miał już wyrobioną pozycję.

W cztery lata później zmarł 
ojciec, podzielono mająteczek, 
jednakże ubóstwo doskwierać 
musiało żołnierzowi, skoro za­
raz sprzedał odziedziczoną 
część Chodorowic a pozostał 
tylko przy niewielkim udzia­
le w Paniowcach Zieleniec- 
kich. Wieś ta niemal w cało­
ści — a także kilka sąsiednich 
wsi — należała do miecznika 
podolskiego Walentego Je­
ziorkowskiego. Ten — leciwy 
wdowiec, ojciec trzech rów­
nież nie pierwszej już młodo­
ści córek — był bardzo am­
bitny i ani myślał zezwolić 
na małżeństwo jednej z nich 
z Jerzym Wołodyjowskim.
Basia to Krystyna 
Jeziorkowska

Krystyna Jeziorkowska (bo | 
takie nosiła imię ta, która w 
powieści stać się miała Baś­
ką) była już po trzykroć wdo­
wą — primo voto Świrska, se- i 
cundo Kondracka, tertio Ćwi-. 
lichowska vel Zaćwilichow-1

WIÓRA
SPOD PIÓRA

ska. Właśnie obchodziła rocz­
ną żałobę po zgonie sędziwe­
go trzeciego małżonka, liczyła 
lat czterdzieści kilka i prze­
bywała na wdowieńskim 
chlebie u ojcowskiego boku. 
Miecznik jednakowoż był 
ciężko chory, toteż pani Kry­
styna z chęcią myśląc o no­
wym zamążpójściu ukrywała 
przed nim swe afekta ku są­
siadowi i dopiero po śmierci 
ojca, tudzież odbyciu żałoby 
st-anęła w 1662 r. na ślubnym 
kobiercu.

Od tego momentu fortuna 
uśmiechać się zaczęła w stro­
nę Wołodyjowskiego. Był już 
właścicielem całych Panio- 
wiec i dwu części Zieleńca, 
po teściu odziedziczył rów­
nież niemało gotowizny. — 
Wszedł w kręgi średnioza­
możnej szlachty podolskiej i 
zyskał czczy wprawdzie ale 
istotny ze względów prestiżo­
wych tytuł stolnika przemy­
skiego.
Zamożność i Uznanie

Małżeństwo trwać miało lat 
dziesięć i aczkolwiek bez­
dzietne, podobnie jak i trzy 
poprzednie pani Krystyny, 
przynosiło obopólne korzyści: 
on wojował lub gospodaro­
wał, ona zaś dzielnie mu w 
pomnażaniu majątku sekun­
dowała. Po dwudziestu kilku 
latach służby wojennej mając 
już niemałe doświadczenie, 
zwłaszcza w prowadzeniu 
walk podjazdowych, stolnik 
podejmował już samodzielne 
akcje, skierowane głównie 
przeciw swawolnym bandom, 
grasującym po Ukrainie. U 
jego boku stał od dawna 
wierny przyjaciel, stary wo­
jownik stepowy Jan Kału- 
szowski. Wciągał się coraz 
bardziej w życie społeczności 
szlacheckiej swego regionu, 
uczestnicząc aktywnie w sej­
mikach. Spośród wojennych 
przewag na uwagę zasługuje 
rozbicie bandy niejakiego 
Drozdeńki, sam ozwańczego 
pułkownika, a w rzeczywisto­
ści opryszka siejącego po­
strach na Ukrainie, pokona­
nie rzemieszka Korpana, zdo­
bycie zameczku w Ozarzyńcu 
w pobliżu Mohylowa.

Drozdeńko pokonany został 
w 1666 r. a jego zdobyte dzię­
ki łupiestwu bogactwa wpad- 
ły w ręce Jerzego Wołody­
jowskiego. Ten mógł wów­
czas odnieść do siebie popu­
larne powiedzenie, że wojna 
żywi żołnierza, mógł — ale 
dopiero teraz, gdy dobiegał 
pięćdziesiątki. Po latach u- 
zbierał wystarczającą sumę 
pieniędzy, za którą zakupił 
regiment piechoty węgier­
skiej stacjonujący w Kamień­
cu 1669 r). Regiment liczył 
200 ludzi a na jego utrzyma­
nie stolnik przemyski, tytuło­
wany odtąd pułkownikiem, 
otrzymywał stałą kwotę ze 
skarbu koronnego.

Zakupił równocześnie Wo­
łodyjowski kilka wiosek, zaś 
w 1670 r. ze szczególną pie­
czołowitością zajmował się u- 
macnianiem położonego n a 
szczycie stromego wzgórza 
zameczku w Stupińcu, gdzie 
zgromadził zapasy amunicji i 
postawił na straży wspomnia­
ną piechotę, odbywającą służ­
bę tu i w Kamieńcu.* » *

Dokończenie w jutrzejszym 
“Kalejdoskopie”.

Jak To Było Naprawdę z Tym Wołodyjow­
skim? (2) — Czy Była To Postać Histo­
ryczna? — Sienkiewiczowska Basia Miała 
Pięciu Mężów i Nade Wszystko Ceniła 
Pieniądze.

Dziś drukujemy dalszy ciąg 
rozważań na temat historycz­
nych wzorów z jakich po­
wstał sienkiewiczowski “Pan 
Wołodyjowski”. Jest to wy­
jątek z obszerniejszego opra­
cowania Marcelego Kosmana 
na temat bohaterów Trylogii 
Henryka Sienkiewicza. Spra­
wa jest specjalnie aktualna, 
bo zapewne wielu Czytelni­
ków Kalejdoskopu już było 
lub wybiera się na wyświet­
lany obecnie w Chicago film 
“Pan Wołodyjowski”.

Przegrana Pierwsza Runda
N.Y. DAILY NEWS — Jest to skompliko­

wana historia parlamentarna, ale sprowadza 
się ona do tego, że komunistyczne kraje, 
zmierzające do wprowadzenia Chin komuni­
stycznych do ONZ i wygnania z tej organi­
zacji wolnych Chin, wygrały pierwszy swój 
manewr w komisji kierowniczej Zgromadze­
nia Generalnego. Powinno to skłonić amba­
sadora amerykańskiego przy ONZ G. Busha 
do podjęcia faktycznej walki o naszego sprzy­
mierzeńca, wolne Chiny. Stany Zjednoczone 
poparły już — naszym zdaniem nierozsądnie, 
a w każdym razie przedwcześnie— wniosek 
o oddanie Chinom komunistycznym miejsca 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ. Ale jeżeli 
wróg nasz stosuje brudne chwyty — jak to 
na pewno robi — nie mamy obowiązku pod­
trzymywania tej propozycji.

Wielu ludzi uważa już obecnie, że admini­
stracja Nixona “sprzedaj e” całkowicie gene­
ralissimusa Chiang Kai-szeka i wolne Chiny. 
Obecnie jest czas na rozwianie tych podej­
rzeń przez podjęcie faktycznego amerykań­
skiego kontrataku na wszystkich wrogów 
Taiwanu — i naszych — w ONZ.

Polityka Zagraniczna PRL
W Polsce ogłoszono w przededniu VI Zja­

zdu PZPR zbiór programowych zasad pod 
nazwą “Wytyczne Komitetu Centralnego”. 
Ostatnio Ryszard Wojna w “Życiu Warsza­
wy” zwrócił uwagę na szczupłość miejsca, 
jakie w “Wytycznych” zajmuje polska poli­
tyka zagraniczna, w porównaniu z polityką 
wewnętrzną. Czy oznacza to, zapytuje autor, 
że'do polityki zagranicznej przywiązuje się 
mniejsze znaczenie?

P. Wojna oczywiście zaprzecza temu ener­
gicznie i wywodzi: Po prostu fundamenty 
polskiej polityki zagranicznej są nienaru­
szalne, a ich kamieniem węgielnym jest so­
jusz i przyjaźń z ZSRR. Natomiast polityka 
wewnętrzna jest doniosłym zapleczem dla 
polityki zagranicznej. Ta ostatnia zależy od 
tego, jak mocnym się jest partnerem. To też 
polityka zagraniczna jest podporządkowana 
wewnętrznej. I wreszcie — zdaniem p. Woj­
ny — polskiego społeczeństwa nie trzeba 
przekonywać o słuszności programu polityki 
zagranicznej PRL i dlatego punkt ciężkości 
w “Wytycznych” zajmują zagadnienia we­
wnętrzne.

P. Wojna byłby znacznie bliższym praw­
dy, gdyby napisał: Polityka zagraniczna zaj­
muje w “Wytycznych” mało miejsca, ponie­
waż Polska Ludowa takiej polityki nie ma i 
nie prowadzi.

Pułk. Beck prowadził politykę zagranicz­
ną dobrą lub złą, ale polską. Jego następcy 
w Polsce Ludowej są tylko echem i narzę­
dziem polityki zagranicznej ZSSR.

Łatwo sprawdzić, że od chwili powstania 
PRL nie było na arenie międzynarodowej 
dosłownie ani jednej sprawy, którąby Pol­
ska wysunęła lub poparła bez zlecenia Mo­
skwy lub co najmniej bez jej aprobaty. Moż­
na zrozumeć, że Polska nie może sobie po­
zwolić na wystąpienia antysowieckie, ale 
możnaby od państwa rzekomo suwerennego 
oczekiwać, że w pewnych wypadkach zajmie 
stanowisko niezależne od Moskwy.

Doszło do tego, że aby przewidzieć, jakie 
będzie najbliższe pociągnięcie MSZagr w 
Warszawie, nie trzeba mieć stosunków z tą 
instytucją, wystarczy natomiast obserwowa­
nie, jaki wiatr wieje w Moskwie. Aby prze­
widzieć, jak głosować będzie przedstawiciel 
PRL w Narodach Zjednoczonych, nie trzeba 
pytać go o to; wystarczy zbadać, co mówił 
Gromyko i co pisała prasa sowiecka.

W ten sposób, wyłącznie po linii dyktatu 
sowieckiego, ułożył się wrogi stosunek PRL 
do rządu pekińskiego i Izraela a kokieteryj­
ny wobec państw arabskich.

Możnaby mnożyć więcej takich przykła­
dów i bezskutecznie szukać przykładu od­
miennego. Polska Ludowa nie prowadzi żad­
nej polityki zagranicznej poza uległością dla 
Moskwy.

Eugeniusz Hinterhoff

Angielska Dziennikarka 
o Reżymie Gierka

W tygodniku katolickim 
“The Tablet” ukazał się 11 
września interesujący artykuł 
lady Listowel (z pochodzenia 
Węgierki), pt. “Shifts of po­
wer in satellite countries,” 
oparty na wrażeniach z jej 
niedawnego pobytu w Polsce i 
innybh krajach Europy 
wschodniej. Artykuł poświę­
cony omówieniu obecnej sy­
tuacji w Polsce, rozpoczyna 
się przytoczeniem przez au­
torkę poglądu jednego z czo­
łowych działaczy katolickich, 
że “po raz pierwszy w histo­
rii robotnicy doprowadzili do 
zmiany rządu.” Na tym wła­
śnie polega, zdaniem autorki 
artykułu, istotne znaczenie 
wypadków grudniowych w r. 
1970. Od tego czasu Gierek i 
jego zespół rządzący zdziałali 
wiele więcej aniżeli można 
tego było od nich oczekiwać.

W tym zdaniu, wypowie­
dzianym przez wspomnianego 
działacza katolickiego, stresz­
cza się ogólna opinia społe­
czeństwa zarówno na temat 
wypadków grudniowych i o- 
becnej sytuacji w kraju. 
Wszyscy są zgodni co do tego, 
że Gomułka zawiódł kom­
pletnie. Jeden z czołowych 
komunistów, w rozmowie z 
autorką artykułu, powiedział: 
“Gomułka przyszedł na świat 
w ubogiej rodzinie chłopskiej 
i zachował po wsze czasy 
mentalność tego środowiska. 
Kiedy piętrzyły się przed nim 
trudności natury gospodar­
czej, stosował typowe metody 
chłopskie, a mianowicie osz­
czędzanie.” Gierek, natomiast, 
według opinii tegoż komuni­
sty “posiada mentalność ro­
botnika: reakcje jego na trud­
ności gospodarcze są zupełnie 
inne: Jeżeli masz duże wy­
datki, musisz zarabiać więcej; 
aby zarabiać więcej, musisz 
pracować więcej, a aby móc 
pracować więcej, musisz jeść 
więcej...” W praktyce spro­
wadza się to do większego im­
portu kawy i mięsa, które zo­
stały poważnie zredukowane 
przez Gomułkę.

Powodem strajków na wy­
brzeżu — jak wiemy — było 
podwyższenie przez Gomułkę 
cen na żywność, i w odatku 
przed Bożym Narodzeniem, 
prawie o 50 procent. Oburze­
nie robotników obaliło Go­
mułkę. Gierek anulował pod­
wyżki cen na żywność jak 
również wszelkie “zamraża­
nie* zarobków robotników; 
ponadto zagwarantował, że w 
ciągu dwóch lat nie będzie 
podwyżek cen na żywność.

Jego program polityczny 
kształtuje się z grubsza w tein 
sposób, że przede wszystkim 
dąży do zreorganizowania 
partii, do odbudowy gospo­
darki kraju i wreszcie do po­
prawy stosunków z Kościo­
łem.

Realizując swój program, 
usunął prawie połowę człon­
ków lokalnych zarządów par­
tii. Na razie najwięcej trud­
ności napotyka ze strony 
działaczy średniego kalibru, 
którzy stosują opór bierny 
wobec jego reform i zamie­
rzeń, Za największą herezję 
uważają stosowanie przez 
Gierka innego miernika przy 
obsadzaniu odpowiedzialnych 
stanowisk, a mianowicie bra­
nie pod uwagę kwalifikacji 
fachowych, a dopiero w dru­
gim rzędziem, przynależności 
do partii. Lady Listowel przy­
tacza w tej sprawie artykuł w 
“Polityce,” pióra redaktora 
Rakowskiego, który krytyku­
je dotychczasowe metody dy­
skryminacji, wyrażając w ten

sposób pełne poparcie dla 
stanowiska Gierka.

Na odcinku gospodarczym 
zmiany wprowadzone przez 
Gierka, są jeszcze większe: 
dąży on do tego, aby robotni­
cy w zamian za zwiększoną 
wytwórczość -mogli otrzymy­
wać odpowiednie wynagro­
dzenie. Na jednej z konferen­
cji z kierownikami państwo­
wych przedsiębiorstw prze­
mysłowych zarządził, aby 
przeznaczono 60 procent in­
westycji dla rozbudowy prze­
mysłu konsumpcyjnego, a 40 
procent na przemysł ciężki.

Reakcją robotników na pro­
gram Gierka było zwiększenie 
ich wytwórczości, która w 
ciągu pierwszego półrocza 
1971, wzrosła o 4:4 procent. 
Jeżeli ta tendencja się utrzy­
ma, to można będzie liczyć, że 
w tym roku wzrośnie do 8,8 
procent. Jeżeli idzie o rolnic­
two to Gierek anulował 1 
stycznia br. dostawy przymu­
sowe kontyngentów żywno­
ści, które zostały nałożone na 
chłopów przez Gomułkę. W 
konsekwencji tego zarządze­
nia Gierka o wiele więcej 
żywności ukazało się na ryn­
ku, a chłopi zaczęli przezna­
czać uzyskane pieniądze na 
zakup traktorów. W związku 
ze skasowaniem dostaw przy­
musowych, chłopi będą mu- 
sieli obecnie płacić podatki, 
od których byli dotychczas 
zwolnieni. Wpływy z tych po­
datków mają być przeznaczo­
ne na finansowanie spółdziel­
ni rolnych, których zadaniem 
będzie, m.in. modernizacja 
rolnictwa.

Najtrudniejszym proble­
mem jaki stoi przed Gierkiem 
jest sprawa poprawy stosun­
ków z Kościołem: już w stycz­
niu miał oświadczyć, że jed­
nym z jego celów jest dopro­
wadzenie do tej poprawy. 
Dowodem dobrej woli reży­
mu miało być przekazanie 
Kościołowi tytułu własności 
do budynków kościelnych i 
ziemi na “Ziemiach Odzyska­
nych,” które dotychczas sta­
nowiły własność państwową. 
W kwietniu br. następca Cy­
rankiewicza, Jaroszewicz, 
który uchodzi za przyjaciela 
Gierka, odbył rozmowę z Pry­
masem. Aczkolwiek ton ko- 
nikatu po tej rozmowie był 
raczej powściągliwy, wiado­
mo że obaj rozmówcy byli za­
dowoleni z tego spotkania. W 
maju br. minister od spraw 
Kościoła, Skarżyński, miał 
rozmowy w Watykanie; w 
tym samym czasie, biskup 
Dąbrowski otrzymał paszport 
zagraniczny, i wiadomo, że 
mons. Casaroli, podsekretarz 
stanu w Watykanie, zasięgał 
jego opinii podczas swoich 
rozmów ze Skarżyńskim.

Trudno przewidzieć kon­
kluduje lady Listowel — do 
czego będą mogły te rozmo­
wy doprowadzić. Kościół dą­
ży do tego, aby rząd sfinan­
sował budowę tysiąca nowych 
kościołów. Aczkolwiek cyfra 
ta, na pierwszy rzut oka wy­
daje się może fantastyczna, 
trzeba pamiętać, że ludność 
Polski wzrosła z 24 min w r. 
1949 do 33 min w r. 1970. Jest 
to rzeczą wątpliwą, aby roz­
mowy te doprowadzić mogły 
do uregulowania wszystkich 
trudnych problemów, ale sam 
fakt ich prowadzenia, jak 
również i rozmów na tere­
nie Watykanu, zasługuje, jak 
twierdzi autorka, na dużą u- 
wagę.

Dziennik Polski—Londyn

“Plany Doraźne” 
w Szczecińskim Po Grudniu

(FEI) Według informacji 
warszawskiej “Trybuny Lu­
du (nr. 234) z szeregu miast 
i województw nadchodzą “po­
myślne wiadomości o syste­
matycznej realizacji zaleceń 
Sekretariatu KC do dyrekto­
rów przedsiębiorstw w spra­
wie poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załóg. O no­
we szatnie, łaźnie, stołówki i 
inne obiekty socjalne — pisze 
wspomniana “Trybuna” — 
wzbogaciło się już wiele za­
kładów.” Po wypadkach grud­
niowych “kosztem wielomi­
lionowych nakładów” zwięk­
szono w Szczecińskim sieć ga­
stronomiczną, szatnie i łaź­
nie zakładowe oraz oddano 
do użytku robotników nowy 
hotel. Wyremontowano rów­
nież ponad pół tysiąca róż­
nych pomieszczeń socjalnych. 
“Znaczną część tych prac wy­
konały fabryki i przedsiębior­
stwa we własnym zakresie, 
bez uciekania się do pomocy 
z zewnątrz.”

Te “doraźne plany i zamie­
rzenia — pisze “Trybuna Lu­
du” — są dalekosiężne. Rene­
sans w zakładach pracy 
Szczecina świadczy o tym, że 
każdy dzień przynosi zmiany 
na lepsze. Dalsze zamierzenia 
w tej sprawie są zawarte W 
opracowanych we wszystkich 
fabrykach programach popra­
wy warunków pracy. W okre­
sie ostatniego półroczna prze­
prowadzono m. in. w zakła­
dach włókien sztucznych w 
Żydowicach remont pomiesz­
czeń socjalnych, magazynów 
i warsztatów i “w miarę po­
trzeby wyposażono je w nowy 
sprzęt i urządzenia.” “Trybu­
na Ludu” zapowiada, że w 
największym zakładzie Szcze- 
cina..Sototczni im. A. Warskie- 
go do końca tego roku prze­
kazane zostaną 3 nowe obiek­
ty socjalne oraz wybudowana 
będzie nowa jadalnia dla oko­
ło tysiąca ludzi.
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Red Cross First Aid Month: 
Classes Are Available Nearby

It’s too easy to bleed to 
death. It can happen in a mat­
ter of minutes, before a physi­
cian has time to reach the 
victim. Red Cross is training 
people in forst aid so that 
those few precious minutes 
before professional help ar­
rives won’t be wasted because 
no one knows what to do.

During October, Red Cross 
First Aid Month, Red Cross 
has a heavy schedule of first

National Newspaper Week
There will be no brass bands 

and parades to signify the 
event. But, October 10-16 has 
been designated as National 
Newspaper Week. This year, 
the theme of the week will be 
“Newspapers—Growing With 
America”.

During National Newspaper 
Week, editors must be for­
given if they blow their own 
horns a bit. For one week, 
they can offer rebuttal to the 
cynics who spend the other 
51 weeks disagreeing and 
finding fault with the news 
or editorial views of the local 
newspaper. There are thou­
sands of these newspapers in 
this country, and they stand 
as a symbol of the independ-

Mill Run Children’s Theatre 
Presents Cinderella

Starting Thursday, October 14

Wykłady Języka Polskiego 
w Southwest College

Nowe Kursy Wieczorowe Obejmują “Kon­
wersację w Języku Polskim” i “Historię 
Kultury Polskiej” w Języku Angielskim.

Mill Run Children’s Thea­
tre is proud to present its 
third exciting season. Busload 
after busload of school child­
ren from three states have 
filled the theatre week after 
week. To date, the Children’s 
Theatre has produced over a 
dozen plays, playing to well 
over one-million enthusiastic 
children, teachers and parents.

Mill Run Children’s Thea­
tre, the finest all-professional 
Equity company in the Mid­
west, would like this oppor­
tunity to extend a cordial in­
vitation to you and the child­
ren of your group or school 
to attend performances of our 
upcoming productions.

New Pact 
For Harris

Atlanta (UPI)—*1 really be­
lieve the personnel, consider­
ing the way the young players 
came along and with possible 
trades and changes, is the best 
I’ve ever taken to spring train­
ing”, Luman Harris said yes­
terday after signing his fifth 
one-year contract to manage 
the Atlanta Braves.

Harris’ future with the 
Braves was uncertain until 
club President Bill Bartholo- 
may made the announcement 
only 30 minutes after advising 
Harris of the decision.

I’m happy to be coming 
back”, said Harris, whose club 
has clinched third in the Na­
tional League West. Atlanta 
ends its season tonight against 
the Reds.

aid classes for persons 14 and 
older. The classes are offered 
without charge. The text book 
and bandages cost $1.25.

Each class meets the same 
evening of the week for five 
consecutive weeks, 7:30 to 
9:30 p.m. To register, attend 
the first class meeting. The 
classes are co-sponsored by 
the Chicago Park District.

For information of loca­
tions call 467-5800.

ence of our citizens. Beyond 
that, they are the one and 
only regularly printed record 
of the daily events in the life 
of a community. A communi­
ty without a newspaper is 
little more than a name on a 
map or a collection of dry 
statistics in the archives of 
some court-house. Newspapers 
are the breath of life.

While we are reminded, 
during National Newspaper 
Week, that these newspapers 
are “Growing With America”, 
it is well also to recall that 
growth without freedom 
would mean little—and that 
newspapers are, in the final 
analysis, the voices of free 
men.

If you are unfamiliar with 
our theatre, it is an arena 
type structure and although it 
has a capactiy of over 1800, 
there are only 16 rows of 
seats with the furthest row 
only 50 feet from the stage— 
thus making every seat “the 
best seat in the house”.

Our season opens with Rog­
ers and Kammerstein’s Cin­
derella, a musical with de­
lightful songs, exciting dances 
and elaborate production num­
bers. A new musical version 
of Charles Dickens’ A Christ­
mas Carol follows in Decem­
ber.

Anytime of year group out­
ings for children are both fun 
and educational, so may we 
invite you to experience live 
professional theatre at its best 
—and a truly enjoyable field 
trip—one that your group or 
class will remember for a long 
time to come!

New Season Of 
Council 87 PNA 
Bowling League
The Council 87 P.N.A. Bowling 

League is happy to annuonce that 
we have started our 26th year of 
bowling on Sept. 13th. The officers 
are: Edward Stefański, President; 
Robert Poremski, Vice-President; 
Edward Sablik, Secretary; Sam 
Guido, Treasurer.

Last week’s action saw Team 4 
take two games from Team 5. 
Team 1 took two games from Team 
8 General Sausage, Team 3, Lip­
ski’s Tavern swept two from Team 
7, Sears Bank, and Team 6 won 
two from Team 2 Tom’s Liquors.

STANDINGS
W. L. 

Team No. 5 7 2
Team No. 4 7 2
Tiam No. 1 6 3
Lipski’s Tavern 5 4
Sears Bank 4 5
General Sausage 4 5
Team No. 6 2 7
Tom’s Liquors 1 8

St. Peter’s Social Club 
Will Hold Dances
Saint Peter’s Social Club 

will have their October dances 
Friday, Oct. 8th, Cocktails at 
8 p.m., dancing at 9 p.m.; Sat­
urday, Oct. 23rd, Cocktails at 
8 p.m., dancing at 9 p.m., at 
the new clubhouse, 220 West 
Madison Street.

The Club is open to single 
Catholics between 26 and 45.

The Club is open every Fri­
day, Saturday and Sunday 
and has orchestra dances 
semi-monthly—the second Fri­
day and the fourth Saturday.

Other nights are HI-FI dan­
ces. No charge for HI-FI dan­
ces.

Other events at the Club 
include movies, plays, dinner 
parties, the events are held in 
the new modern clubroom 
that has a private bar, spa­
cious ballroom, plus a new re­
creation room.

Qualified people are invited 
to stop in on weekends or may 
call the clubhouse at 332-9819. 
Information and brochures 
may be obtained by writing 
the Public Relations Depart­
ment Saint Peter’s Social Club 
220 West Madison Street, Chi­
cago, Illinois 60606.

Convenient low cost parking 
right next door.

Southwest College, miesz­
czące się pnr. 7500 S. Pulaski 
Road, rozpocznie w nowym 
roku szkolnym dwa specjalne 
kursy wieczorowe dla doro­
słych.

Pierwszy — historia Kultu­
ry Polskiej (wykłady w języ­
ku angielskim) od 13 paździer­
nika do 1 grudnia br. w środy, 
od 8:15 wieczorem do 9:55.

Drugi kurs — Konwersacja 
w Języku Polskim, od 15 paź­
dziernika do 10 grudnia br., od 
7:30 wieczorem do 9:10. Wy­
kłady obu kursów odbędą się 
w kampusie Kolegium. Zapisy 
listownie lub osobiście; wpi­
sowe $1.00.

Southwest College włącza po 
raz pierwszy do programu dla 
dorosłych kurs Konwersacji 
w Jęz. Polskim. Wykłady są 
dostępne dla wszystkich ko­
biet i mężczyzn od 18 lat i 
wyżej, bez względu na naro­
dowość. Celem kursu jest za­
znajomienie studentów z pod­
stawami języka polskiego, jest 
on także przeznaczony dla 
tych którzy chcą uzupełnić 
sztukę pisania, czytania i kon­
wersacji. Wykłady będą po­
mocne dla turystów, którzy 
zwiedzając Europę odwiedzą 
także Polskę.

W Chicago, gdzie najbar­
dziej używanym, po angiel­
skim jest język polski, nowy 
kurs w Southwest College 
przyniesie korzyść wszystkim 
profesjonalistom (w szpita­
lach, fabrykach, biurach) jak 
również pracodawcom w prze­
myśle bankowości, szkolnic­
twie i rządzie.

Zapisy na kurs Konwersacji 
w Języku Polskim będą przyj­
mowane do dnia 20 paździer­
nika.

$1 Milion Dla 
Uniw. Columbia
New York. (UPI) — Paul 

Garrett, były wiceprezes kor­
poracji General Motors, ofia­
rował milion dolarów swej 
“Alma Mater” uniw. Colum­
bia, dla ustanowienia katedry 
“studiowania problemów ludz­
kich i odpowiedzialności wiel­
kiego handlu w uzdrowieniu 
tych problemów.”

Jest to pierwsza tego rodza­
ju katedra ustanowiona w 
wyższej uczelni amerykań­
skiej.

Wykłady, w jęz. polskim 
będą prowadzone przez p. 
Wandę Rozmarek, która bę­
dzie także wykładowcą jęz. 
polskiego na kursach wieczo­
rowych w Wright College 
Education Division.

Pani Rozmarek, autorka 
podręcznika “Polish for Amer­
icans,” była nauczycielką jęz. 
hiszpańskiego i francuskiego 
w szkołach średnich w Bosto­
nie, oraz polskiego na uniw. 
Columbia, uniw. Scranton i w 
Madonna High School. Pani 
Rozmarek była przez długi 
okres dziekanem Letnich Kur­
sów Jęz. Polskiego w Kole­
gium Związkowym.

Nazistka 
Pozbawiona 

Obywatelstwa
New York. (UPI)—Hermine 

Braunsteiner Ryan, lat 52, 
zgodziła się na pozbawienie 
jej obywatelstwa amerykań­
skiego, gdy udowodniono jej, 
że “była sadystką, okrutną i 
brutalną strażniczką” w nie­
mieckim obozie koncentracyj­
nym.

Dostarczone władzom imi- 
gracyjnym dowody, wykazały, 
że Hermine znęcała się i tor­
turowała kobiety uwięzione w 
obozie w którym była zatrud­
niona. Ryan, żona amerykań­
skiego robotnika budowlane­
go, która przybyła do Stan. 
Zjedn. w dn. 14go kwietnia, 
1959 a w dn. 22go sierpnia, 
1968 roku, wniosła podanie o 
obywatelstwo, skłamała poda­
jąc, że była aresztowaną i 
osadzoną w obozie koncentra­
cyjnym. Pani Ryan nie przy­
znała się do kłamstwa ani też 
do oskarżeń wniesionych prze­
ciwko niej przez świadków 
jej zbrodniczej przeszłości.

Władze imigracyjne prowa­
dzą dalsze śledztwo i grozi jej 
wydalenie ze Stanów Zjedno­
czonych w razie udowodnie­
nia winy. Ryan, jak podają 
przedstawione Wydz. Imigra- 
cyjnemu dowody, w r. 1939 
pracowała w obozie koncentra­
cyjnym w Ravensbruck, a w 
r. 1942 została przeniesiona do 
obozu koncentracyjnego Maj­
danek w Polsce, gdzie zostało 
wymordowanych półtora mi­
liona osób.

«V T J w Yoga today
“Yoga Today” will be of­

fered at nine parks throughout 
Chicago under the expert 
guidance of its originator 
Janyce Hamilton. These free 
Chicago Park District classes 
beginning the week of October 
18th are open to both men and 
women.

Yoga Today classes will be 
limited to 30 students so that 
each may receive individual 
attention. Students are re­
quired to wear loose clothing 
and have their own towels, to 
be used as mats.

A student of Yoga for fif­
teen years, and a successful 
teacher for three years, 
Janyce Hamilton developed 
her unique system of Yoga 
Today by adapting the ancient 
science of Yoga to meet the 
needs of modern man. Yoga 
Today evolved after lengthy 
consultations with many noted 
Swamis. It teaches positive 
mental attitudes, relaxation, 
Yoga postures, self awareness, 
deep breathing and weight 
control. The practice of Yoga 
Today results in more energy 
and suppleness, retards and im 
some instances reverses the 
ageing process.

For further information con­
tact your local park.

St Louis Booters Win
St. Louis (UPI)—The No. 1- 

ranked St. Louis University 
soccer team stretched its un­
defeated streak to 33 games 
Wednesday with a 6-0 victory 
over McMurray College.
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“Modny” strój sportowy dla dziewczynki. Spodnie i ka­
mizelka z dzianiny, pulower, w jaśniejszym kolorze.

Herbata z Rumianku
Środkiem Odmładzającym

Właściwości lecznicze her­
baty z rumianku (Camomile 
tea) znane były w Europie od 
wieków — pisze w wydaniu 
Sun Times z dnia 30 września 
Dorsey Connors. Herbata pa­
rzona z suszonych kwiatów 
rumianku była zawsze środ­
kiem skutecznym w dolegli­
wościach żołądkowych i wie­
lu innych.

Obecnie — pisze Connors — 
Europejki używają rumianku 
także jako środka upiększa­
jącego, który z pewnością 
znajdzie szersze zastosowanie 
w Stanach Zjednoczonych. 
Autorka artykułu pisze, że od­
wiedziła swoją znajomą, kie­
rowniczkę zakładu “Chicago 
Body Salon of Elizabeth Ar­
den”, Antoinette i nie pozna­
ła przyjaciółki, która odmło- 
dniała o kilkanaście lat. Na 
pytanie, co jest przyczyną 
pięknej cery, Antoinette wy­
jaśniła, iż podczas ostatniej 
podróży do Europy zdradzono 
jej pewną tajemnicę. Pani 
Connors podaj e swym czytel­
niczkom dokładny przepis, —

który my, z kolei, podaj emy 
w tłumaczeniu.

Zrobić napar rumianku 
(herbatę z rumianku można 
kupić w sklepach z ziołami, 
lub aptece) według wskazó­
wek na opakowaniu. Przece­
dzić. Zanurzyć w gorącym 
płynie szmatkę (terry cloth), 
wyżąć i położyć na twarz. Po­
wtarzać kilka razy. Następnie 
spłukać kilkanaście razy 
twarz lodowato-zimnym pły­
nem z rumianku. Pani Con­
nors pisze, że zaparza rumia­
nek w większym naczyniu, 
przecedza i odlewa połowę, u- 
mieszczając ją po wystygnię­
ciu, w lodówce.
Powyższy zabieg, odświeżają­
cy skórę, należy stosować 
przynajmniej raz w tygodniu, 
nie zaszkodzi natomiast zmy­
wać twarz zimną herbatą ru­
miankową codziennie. Zabieg 
nie jest kosztowny, wyniki 
natomiast, podobno, zdumie­
wające. Ze względu na nie­
wielki koszt herbaty z ru­
mianku warto spróbować.

Ze Świata Mody
Nowy York (UPI). — Rudi 

Gemreich, jeden z najbar­
dziej popularnych projektan­
tów mody damskiej powie­
dział na konferencji prasowej, 
że okres “sztucznego odmła­
dzania kobiet” przemija. Do 
niedawna każda kobieta po 
25-ej wiośnie życia i znacznie

wyżej, ubierała się jak pod­
lotek, obecnie zaczyna się sto­
sować różnicę. Wiele kobiet 
przekonało się, że takie “od­
mładzanie” postarza.

<t> ❖ ♦
Jesienią i zimą modne bę­

dą suknie z kapuzą, którą sto­
sownie do okazji układa się 
w formie dużego kołnierza.

Rady Pani Marty
Marta Mitchell, żona U.S. 

prokuratora gen., znana z eks­
trawagancji, wystąpiła na jed­
nej z konferencji prasowej, 
z radami dla wszystkich A- 
merykanek, zalecając aby wy­
korzystały obowiązujące za­
mrożenie cen i płac i zaopa­
trzyły się w nową garderobę.

W wywiadzie, umieszczo­
nym w Sun Times w dniu 18 
września p. Marta oświadczy­
ła: “Kupiłam 8 sukien — i 
wiem jak to wpływa na sa­
mopoczucie kobiety. Oczywi­
ście kupuję w Ameryce, na­
sze modele są najbardziej ele­
ganckie, a poza tym, najważ­
niejsze. pieniądze zostają w 
kraju”.

Wyrażając uznanie prezy­
dentowi za zamrożenie cen i 
płac, żona prokuratora gen. 
zachęca gospodynie do “rzu- 

; cenią pieniędzy na rynek” co 
j będzie korzyścią dla gospo­

darki krajowej i przyjemno­
ścią dla kupujących.

W tym wszystkim — pani 
Marta zapomniała poinformo­
wać zainteresowane osoby, — 
skąd mają czerpać fundusze 
na zakupy, skoro jednocześnie 
z zamrożeniem cen zamrożo­
ne są płace. Nie powiedziała 
również, że między zarobkami 
jej męża a pensją przeciętne­
go pracownika czy urzędnika 
jest zasadnicza różnica, a na­
wet jeśli żona pracuje, bud­
żet rodziny jest dość ograni­
czony.

“Kupujcie i cieszcie się” — 
nawołuje pani Marta — ceny 
są zamrożone, więc nie bę­
dziecie przepłacać”. Łatwo po- 

‘ wiedzieć, trudno wykonać. — 
i między innymi także z tego 
; względu, że pomimo zamro- 
I żenią niektóre sklepy nie sto- 
■ sują się zbyt ściśle do zaYzą- 
j dzeń Prezydenta.
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Wally Skóra, Jedyny w Historii GE
Pracownik Przez Lat 50

Jak biuro znanej firmy General 
Electric Co., podaje, dnia 30 wrze­
śnia br., przechodzi na emeryturę 
p. Wally Skóra, jedyny w historii 
kompanii pracownik, który oddał 
firmie nieprzerwany okres lat 50.

Biuro GE podaje opis, jak 50 lat 
temu, dnia 1 września 1921 roku 
zgłosił się do fabryki niepokaźny 
14-letni chłopiec, prosząc o jakąś 
czasową pracę. Były to czasy, kie­
dy przewodniczącym fabryki pnr. 
5600 W. Taylor ul., był założyciel 
Warren G. Harding, panowała 
prohibicja a miasto stało na progu 
rozwoju.

Ówczesne przepisy pracy doty­
czące wieku były nieco różne od 
obecnych i przyjęcie 14-letniego 
młodzieńca było usankcjonowane 
prawem. Młody Wally Skóra był 
wdzięczny, iż został przyjęty db 
pracy, — powiedział jednakże, że 
przez dwa popołudnia musi uczę­
szczać do szkoły, dopóki nie osią­
gnie lat 16-tu. Pierwszą pracą 
Wally-ego było roznoszenie prze­
syłek i zbieranie zamówień w 
śródmieściu. Następnie kierowany 
był do różnego rodzaju prac w 
Hotpoint i pracował w oddziąle 
analizy kosztów, w biurze rachun.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 4 Paźdz.
Klub Zi»rj Suwalskiej zawia­

damia członków i członkinie, iż 
posiedzenie klubu odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 4 października, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Lo Rayne Chateau, 5925 W. Di- 
versey ave.

Przypomina się, że nasz Ban­
kiet odbędzie się 23-go paździer­
nika — prosimy zamawiać rezer­
wacje nie później jak do 16 paź­
dziernika u przewodniczącej, pani 
E. Kemnitz, tel. PA 54729.

M. Balczun, prezes; S. Terli­
kowska, sekr.

Zebranie
Polish Women’s 

Civic Club
Zebranie Polish Women’s 

Civic Club Połączone z przy­
jęciem, odbędzie się w dniu 
11 października (poniedziałek) 
o godzinie lOej rano w budyn­
ku Marshall Field’s English 
Room. Przyjęcie o godzinie 12 
w południe. Goście mile wi­
dziani.

Przewodniczącą programu— 
“Scientific Communications, 
Inc. Cable TV” jest pani M. 
Skupień.

Po rezerwacje prosimy tele­
fonować do pani K. Maciak 
pnr. RE 7-4172, do dnia 7-go 
października.—E. Kurelo, pre­
zeska; R. Górny, sekr. prot.

kowym, w kontroli czasu, poczem 
został zarządcą biura rachunko­
wego. Był instruktorem na róż­
nych kursach szkoleniowych w 
fabryce, był zarządcą biura mate­
riałów piśmiennych i działu re­
produkcji, wreszcie w 1965 roku 
został kierownikiem drukami, na 
której tó pozycji pracował aż do 
przejścia na emeryturę.

Wally Skóra, kiedy rozpoczynał 
swą pracę w GE Hotpoint, w fa­
bryce pracowało około 2,000 ro­
botników, dzisiaj pracuje w niej 
przeszło 4,200.

Związek małżeński zawarł w 
1932 roku, z Sally, pracowniozką 
wydziału ogłoszeniowego tejże sa­
mej fabryki. Szczęście im dopisy­
wało, gdyż mimo depresji, Skóra 
nie stracił swej pracy. Mieszkali 
w Riverside przez ponad 25 lat, 
gdzie był przez 12 lat w komisji 
planowania. Doczekali się syna, 
który mieszka w Wheaton i córki 
która mieszka w Glen Ellyn, nad­
to czterech wnucząt.

Wally uczczony został za swą 
pracę i wysługę specjalnym przy­
jęciem, na którym był sam mis­
trzem ceremonii, pełniąc zresztą 
tę funkcję przez ponad 200 razy, 
przy różnych okazjach GE lub 
Klubu “Quarter Century”, które­
go był prezesem przez 25 lat.

Państwo Wally Skóra mieszka­
ją obecnie w La Grange i utrzy- 
mtlją kontakty z firmą, w której 
Wally przepracował 50 lat, dosłu­
żył się w niej szacunku i powa­
żania.

Nie Będzie Miodu
Środki owadobójcze, stoso­

wane coraz powszechniej 
przez rolników, mają niestety 
swe uboczne, niekiedy bardzo 
negatywne, skutki. Ostatnio 
alarmy na ten temat napły­
nęły z Wielkopolski, gdzie w 
wielu okolicach nieomal całko­
witej zagładzie uległy pszczo­
ły. M.in. w powiatach poznań­
skim, gostyńskim, leszczyń­
skim i nowotomyskim straty 
w pasiekach sięgają 90 pro­
cent.

Jak się okazuje przyczyną 
pszczelej tragedii było nie­
właściwe stosowanie trują- 
cych środków owadobójczych 
przez plantatorów rzepaku. — 
Zabiegi opylania przeprowa­
dzono w dodatku w okresie sil­
nych wiatrów, które rozniosły 
trujące substancje na tzw. 
pszczele pożytki, czyli kwitną­
ce drzewa i krzewy — wiązy, 
wierzby, klony tarninę ....

Chociaż na skutek alarmów 
wielkopolskich pszczelarzy — 
wojewódzka stacja ochrony 
roślin wydała natychmiast za­
kaz rozpylania jakichkolwiek 
substancji chemicznych, stra­
ty, jak stwierdzono są ogrom­
ne. Na odrodzenie się rojów 
pszczelich i wypełnienie uli w 
wymarłych pasiekach trzeba 
będzie poczekać kilka lat.

INDIRA GANDHI W MOSKWIE — Premier Indii pani 
Indira Gandhi przybyła do Moskwy z 3-dniową wizytą, 
witana na lotnisku przez przygodny tłum. Obok niej 
stoi sowiecki premier Aleksiej Kosygin. Indie i ZSRR 
podpisały ostatnio “pakt przyjaźni”.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych. ,

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie ł 
walki z n:eprz.vjacielem nad Brdą Wisła i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CA 
1 kosztuje wraz z przesyłką ... .............. ePAetJU

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D nie wysyłamy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4-GO PAŹDZIERNIKA (OCT.), 1971
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MASKOTKA ASTRONATÓW APOLLO-15. — Maskot­
ką astronautów Apollo-15 był sokół, którego trzyma 
płk. David Scott. Kilka piór z tego sokoła Scott zostawił 
na księżycu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra, siostrzenica i ciocia na­
sza, ś.p.

Anna J. Nowak
(córka ś.p. Basil i śp. Heleny 
z domu Kielijan, siostra ś.p. 

Piotra i ś.p. Edwarda)
Członkini Tow. Św. Agnieszki 
Nr 110 Macierzy Polskiej, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
3-go października 1971 r. o go­
dzinie 5:45 po południu w śred­
nim wieku. Zamieszkiwała w 
dzielnicy Brighton Park.

Odwiedzanie zwłok we wto­
rek od godz. 10-tej rano.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 7 października, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr 4358 So. 
Richmond St. do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pański ego 
na narcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefina Bola i Genowefa 
Mikołajczak, siostry; Piotr Ro­
la i Fred Mikołajczak, szwa­
growie; Florentyna, szwagier- 
ka; Zofia Opięła, ciocia; sio­
strzenicy, siostrzenice, bratan- 
ki i bratanice wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Edward P. Patka Funeral 

Home.
Telefon: LA 3-4480.

Jak Pływają Ryby?
Utarło się przekonanie, że 

— podobnie jak człowiekowi 
oraz czworonogom — nogi, zaś 
ptakom nogi i skrzydła służą 
do poruszania się, tak ryby 
pływają i sterują przy pomocy 
płetw bocznych i ogonowych 
posługując się w tym celu 
również i płetwą grzebietową.

Konferencja 
Polsko-Murzyńska

Detroit, Mich. (DP) — 
“Black-Polish Conference of 
Greater Detroit”, charytatyw­
na organizacja, sponsorowała 
sympozjum, które miało 
miejsce w dniu 2 październi­
ka, w McGregor Memorial 
Conference Center, Wayne 
State University. Celem tej 
jednodniowej konferencji by­
ło rozpoczęcie rozmów mię­
dzy społeczeństwem polskim 
i murzyńskim, na temat 
spraw leżących w zakresie 
wzajemnych zainteresowań.

Polskie oraz murzyńskie 
społeczeństwo, ze względu na 
podobną sytuację w jakiej 
się znajdują poprzez zamiesz­
kanie, pracę, szkolnictwo i in­
ne, przyznaj e że te dwa spo­
łeczeństwa mają wspólne za­
gadnienia i troski.

Konferencję zagaił wstępną 
mową Ks. D. Bogusa oraz 
Kongr. John Conyęrs Jr., któ­
rzy są p r z e w o dniczącymi 
“Black-Polish Conference”.

One Main Part
Printed pattern'

SIZES

Just one seam (one main pat­
tern part plus sleeve) to this 
swifty skim! Whip it up in a 
morning, zip in and go! Make 
pocket a bright constrast.

Printed Pattern 4599: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 1% yards 
45-inch fabric.

Pewne obserwacje naprowa­
dziły jednak na przypuszcze­
nie, że także aparat skrzelowy 
służy rybom do pływania. Aby 
się *o tym przekonać, różnym 
rybom odcinano raz tylko płet­
wy ogonowe, innym razem 
boczne, względnie i jedne i 
drugie. Okazało się, że ryba 
całkowicie pozbawiona płetw 
poruszała się w wodzie w dal­
szym ciągu, aczkolwiek nieco 
wolniej. Początkowo też odcię­
cie płetw bocznych pozbawiało 
ryby równowagi, ale tylko na 
pewien czas. Później równo­
waga ta wracała.

W toku tych doświadczeń 
stwierdzono, że aczkolwiek ry­
ba istotnie porusza się naprzód 
i steruje płetwami, to jednak 
wyłącznie posługiwanie się ty­
mi narzędziami ma miejsce ra­
czej w wypadku spokojnego 
poruszania się do przodu. Przy 
szybszym ruchu ryba nie tyl­
ko szybciej porusza płetwami, 
ale raz po raz otwiera i zamy­
ka pysk oraz zwiera i rozwie­
ra okrywy skrzelowe, wyrzu­
cając przy tym z pewną siłą do 
tyłu zaczerpniętą porcję wody. 
Ciało jej zostaje wówczas po­
pchnięte do przodu i pływanie 
odbywa się na tej samej zasa­
dzie co lot samolotu odrzuto­
wego.

Tak więc aparat skrzelowy 
służy nie tylko do oddychania, 
ale również i do pływania.

___________________ (N) 

Polscy Reżyserzy 
Za Granicą

Warszawa — W Teatrze 
Miejskim w Tampere (Finlan­
dia) odbędzie się premiera 
“Don Juana” Moliera w reży­
serii Adama Hanuszkiewicza i 
scenografii Mariana Kołodzie­
ja. Kazimierz Dejmek reżyse­
ruje w teatrze w Dusseldorfie 
sztukę Buigeau “Proces prze­
ciwko 9”, w Kolonii Aleksan­
der Bardini przygotowuje pre­
mierę dramatu Tadeusza Ró­
żewicza “Stara kobieta wysia­
duje”. W Zurichu natomiast 
Karol Swinarski zaprezentuje 
“Affabulazione” Passaliniego.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Specia. 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Netf 
York, N. Y. 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes!

! Catalog 50c.
INSTANT SEWING BOOK — 

j INSTANT FASHION BOOK — 
I cut, fit, sew modern way. $1.00 ] 
‘ what-to-wear answers. $1.00.

W Walce 
z Narkomanią

Prezydent Nixon i guberna­
tor Ogilvie proklamowali ty­
dzień 4—10 października jako 
“National and Illinois Drug 
Abuse Prevention Week” (Ty­
dzień Walki z Narkomanią). 
Dr Albert Glass, dyr. stanowe­
go Departamentu Zdrowia 
Umysłowego (Dept, of Mental 
Health), zapowiedział, iż kli­
niki dla narkomanów urządzą 
w związku z tym wystawy u- 
świadamiające o skutkach 
działania narkotyków.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz, ś.p.

Franciszek A. 
Kania

Kościelny par. św. Romana
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Tow. Kosynierów Pol­
skich Tadeusza Kościuszki 
Grupa 1405 ZNP po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z • tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 2-go paździer­
nika 1971 r., o godzinie 9:15 
wieczorem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek i środę od godz. 2-ej 
po południu do 10-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 7 października, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego 2325 So. Califor­
nia Ave. do kościoła św. Ro­
mana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pański ego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna (z domu Kaleciak), 
żona; Weronika (Wiktor) Ci- 
mala, Kazimierz (Alicja), Sta­
nisław, Leokadia (Edwin) La- 
bus i Maria (Herman) Patula, 
dzieci; 11 wnucząt, 2 prawnu­
cząt, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta-Bajek Funeral Home. 
Telefon BI 7-6123. (4,5)

Wszystkm krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że śp.

Florentyna 
Michalska

(z domu Kubrak) 
(żona śp. Jana)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 3-go 
października 1971 roku, o go­
dzinie 2:50 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 6-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Przyjaciele.
Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Festyn Narodowy 
“Oktoberfest”

Glenbrook South Instrumen­
tal League organizuje w 
czwartek 7-go października 
niemiecki fe s t y n “Oktober­
fest”. Program rozrywkowy 
zostanie zaprezentowany w 
Glenbrook High School, 400 
W. Lake, Glenview. Oprócz 
części artystycznej przygoto­
wane będą narodowe potrawy 
niemieckie. Festyn rozpocznie 
się o godz. 6-ej wieczorem.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Anna Opięła 
(z domu Solak) 

(z pierwszego męża Cioch) 
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych Róży 29-ej, Tow. 
Apostolstwa Modlitwy, Trze­
ciego Zakonu Św. Franciszka 
i Tow. Matki Boskiej Szkap­
lerznej, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 2-go października 1971 
roku, o godzinie 12:20 w no­
cy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 5-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Karolina Shulga, Stanisława 
Teidel, Józef Cioch, Ben Cioch 
i Genowefa La Rocco, dzieci; 
Frederick Shulga, zięć; Anna i 
Maria, synowe; wnuki, wnucz­
ki, prawnuki i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziadek nasz, brat mój, 
szwagier i wuj nasz, ś.p.

Stanisław 
Piotrowski 

(mąż ś.p. Anny z domu 
Drzonek, brat ś.p. Antoniego 

i ś.p. Franciszka)
Członek Bractwa Mężczyzn Ró­
żańca św. po krótkiej choro­
bie, .pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 2-go października 
1971 r., o godzinie 8:40 wie­
czorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 6 października, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr 1845 N. Her­
mitage Ave. (blisko Cortland 
ul.) do kościoła Najśw. M. P. 
Anielskiej, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Robert (Eleonora), Dorota 
(Edward) Pienkos, syn, córka, 
synowa i zięć; Valerie i Diane, 
wnuczki; Jan Piotrowski, brat; 
szwagrowie, szwagierki i bra­
towe, oraz bratanki, bratanice 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wysocki Funeral Home, 
Telefon BR 8-2636. (4,5)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, że najukochańszy ojciec i dziadek nasz, śp.

Karol C. Brandys
(mąż śp. Heleny z domu Bobulskiej)

Członek Tow. Boskiego Serca Jezusa Nr. 263 ZPRK, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym' 'światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 2-go października 1971 roku, o godzinie 7:30 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w we wtorek, 5-go października, o go­
dzinie 9:15 rano, ź zakładu pogrzebowego Casey - Laskowski, pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave., do kościoła św. Stanisława B. i M., a 
stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz (Eleonora) i Roman (Rita), synowie i synowe: Pearl 
(Franciszek) Puzen, Teresa (Feliks) Wisniewski i Maria (Jerry) 
Cielinski, córki i zięciowie; wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Marcin Michałowski
Członek Klubu Chicago Gr. 5 ZNP, po krótkiej, lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 3-go października 1971 roku, o godzinie 2-ej po połu­
dniu, w podeszłym wieku.

Odwiedzanie zwłok w poniedzałek, po 6-ej wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6-go października, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Św. Tekli, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Kozak), żona; Lola (Jan) Pestka i Konrad 
(Alicja), córka, zięć, syn.i synowa; (Felicja, Władysława i Czesła­
wa, siostry w Polsce); oraz wnuki i wnuczki; wraz z całą rodzina.

(Zamiast kwiatów prosimy składać ofiary na Heart Fund). 
Pogrzebem zajmuje się Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski i Syn.
Telefon: SPring 4-0366.

(4, 5)

Zjazd Ligi 
Katolickiej

Philadelphia, Pa. (PAJ) — 
Zjazd Ligi Katolickiej Pomo­
cy Dla Polski, odbędzie się w 
dniach od 11-go do 13rgo paź­
dziernika, w hotelu Sheraton 
w Filadelfii. H o n o r o wym 
przewodniczącym zjazdu jest 
kardynał Jan Król, arcybi­
skup diecezji Filadelfijskiej.

Pontyfikalną sumę na 
otwarcie zjazdu odprawi legat 
papieski arcybiskup Luigi 
Raimondi, w katedrze ŚŚ. Pio­
tra i Pawła, w poniedziałek 
11-go października, o godzinie 
7:30 wieczorem. W przygoto­
waniach zjazdu biorą czynny 
udział — ks. prał. Piotr J. 
Klekotka, J.C.D. moderator 
Ligi, ks. Paweł Lambarski, ks. 
nrof. Bernard E. Witkowski. 
Biskup Alfred L. Abramowicz 
z Chicago jest naczelnym mo­
deratorem Ligi Katolickiej.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, śp.

Piotr Szczepanik 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzor 
Św. Sakramentami, dnia 2-go 
października 1971 roku, o go­
dzinie 9-ej rano, w starszyrr 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 5-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4401 S. Ke- 
dzie Ave., do kościoła ś.Ś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława (z domu Gadow- 
ska), żona: Jan i Maria, syn i 
córka; Elżbieta, synowa; Leon 
Domzalski, zięć; Józef, Kazi­
mierz, Franciszka z mężem Sta­
nisławem Serafin i Genowefa, 
bracia, siostry i szwagier; oraz 
bracia i siostry z rodzinami w 
Polsce; Stefan; Nancy i Richard, 
wnuki i wnuczka; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
nasz, ś.p.

Czesław 
Szczerbowski

(syn ś.p. Albina S.
b. sekretarza ZNP i ś.p. Marii) 
Członek Tow. Adama Mickie­
wicza Grupa 149 ZNP, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 2-go paź­
dziernika 1971 r., o godzinie 
4:25 po południu w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 4-ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 6 października, o go­
dzinie 9:30 rano z Ostapa Fu­
neral Home pnr 5325 W. Ful­
lerton ul. (narożnik Lorel) do 
kościoła św. Stanisława B. i M. 
astamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bogusław (Joanna), brat i 
bratowa; Janina, siostra wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa.
Telefon BE 7-2876.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat, dziadek i pradzia­
dek nasz, śp.

Stanisław Betliński
(mąż śp. Bronisławy 

z domu Baran)
Członek Tow. Przyszłość Pol­
ski Grupa 672 Z.N.P., Macie­
rzy Polskiej Oddział Polskich 
Krakusów 102, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 2-go pa­
ździernika 1971 roku, o godzi­
nie 5:45 nad ranem, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 5-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego. pnr. 2129 W. Web­
ster Ave., do kościoła Św. Ja­
dwigi, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (Czesław) Przyby- 
sławski. Leon (Helena) i Kazi­
mierz (Marie), córka, zięć, sy­
nowie i synowe: Teodora Do- 
brzycka i (Wiktoria Mikoła­
jewska w Polsce), siostry; 
wnuki, wnuczki i prawnuczki;

■ wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski i Syn. 

i Telefon: AR 6-4630.
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po pot.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 - 9:00 Rano
—. 1 ——

2:00 - 3:00 Po Południu 
oraz 

Sobota
1:00 - 2:00 Po Południu 

WTAQ (1300)

GODZINA SŁONECZNA 
LTDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Steel* WTAQ—ISO* KO 
Codzienni* »:35 - 10:00 rano

•GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 * 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik 1 Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o L 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
Dr. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII* 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4.6:30 wiecz.
en. Mrr. jozef t sława 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKoW” 

Stacja WQPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Ajaonserry 
PELAGIA t BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI
Staeja WOPA - 1490 KC 

od poniedz. do piątku
• - 9 wiecz.

1 ★ KONTRAKTORZY* KONTRAKTORZY
Ze Srebrnego Ekranu

* PRACA MĘSKA

★ PRACA
4800 S. Hoyne

★ Ogrzewanie

★ DOMY

* DO WYNAJĘCIA

★ DOMY Z INTERESEM

J. C. PENNEY

Goście

★ Domy Poza Chicago

* PRACA ŻEŃSKA

★ PRZEPROWADZKI
Do

★ AUTA
ZNP i ’69 PONTIAC — 774-4390

★ INTERESY

i śmiesznego — przed- 
nam na ekranie Łom- 
Dlatego też nie mam

kowymi i wszyscy musimy ciąg-1 
nać wóz naszej organizacji. Pre­
zes Mazewski zapewnił, że będzie ! 
pracował wytrwale, by nie za-1 
wieść pokładnego w nim zaufa-

żyć i trzyma widownię w stałym 
napięciu.

Dziś, jutro i następne dni w 
kinie Milford przy Pułaski na­
rożnik Milwaukee Avenue, film 
“Pan WOŁODYJOWSKI’’ poka-

6 POKOI do wynajęcia, na Hele- 
nowie. — 278-1247.

* POSIADŁOŚCI 
POZAMIEJSKIE

uczest- 
uroczy-

Home For The Aged In 
Brookfield Needs 

MAIDS AND LADIES 
To work on tables.
Call between 9-5.
HUnter 5-0135

Have car or live-in.

CANDY MAKER
All around man. Experienced. 

Excellent opportunity.
Permanent. Write or Call:

TRUAN CANDY CO. 
13716 Tireman Ave. 
Detroit. Mich. 48228

MEN AND WOMĘN
Part Time Sc Full Time.

Atmosfera współpracy i ser­
deczności jaka panowała podczas 
popołudniowego posiedzenia wy­
branego przez 36 Sejm Zarządu 
Centralnego przeniosła się do sa­
li Przybyły w Niles, gdzie wie­
czorem odbyło się przyjęcie po­
łączone z krótkim programem. 
Po smacznej kolacji komisarz 
Okr. Józef Krawulski złożył ży­
czenia przewodniczącemu i wice­
przewodniczącemu Rady Nadzor­
czej oraz Zarządowi Centralne­
mu, powołując na przewodniczą­
cego wieczoru sędziego Edwarda 
Plusdraka, przewodniczącego 36 
Sejmu ZNP.

Przemówienia

7 POKOI, ogrzewane, nieumeblo- 
wane. Dorosłym. 1508 N. Kedzie. 
637-8471.

BUDYNEK Z INTERESEM 
NA SPRZEDAŻ

Restauracja, 2 bary, sala bankie­
towa na 300 miejsc. Od 30 lat wy­
robiony interes. Właściciel prze­
chodzi na emeryturę. Dobry in­
teres w dobrym położeniu.

OLympie 2-0945

HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486

TAWERNA z salą wraz z dwu- 
miesz.kaniowym, murowanym bu­
dynkiem. — Północno-zachodnia 
strona. PA 5-9508

Nawiązując do swoich słów na 
posiedzeniu instalacyjnym, pre­
zes Mazewski przypomniał oczy­
wistą prawdę, że nie każdy kan­
dydat może odnieść zwycięstwo, 
ale gdyby każdy, który przegra 
odsuwał się od organizacji — nie 
byłoby już ZNP.

Wśród obecnych znajdował się 
b. Zarządca Wydawnictw Związ­
kowych, kandydat na dyrektora 
ZNP Emil Kolasa. Prezes Mazew­
ski przedstawił go, jako dobrego 
związkowca, który mimo przegra­
nej znajduje się wśród nas. ZNP 
został zbudowany przez tych, któ­
rzy ciągle wracają.

Następne cztery lata, mówił

znaczenie i siłę ZNP, by nasza i 
organizacja dalej przodowała Po-| 
lonii. Czekają nas ważne i wiel- | 
kie zadania, nie tylko czysto or­
ganizacyjne, lecz ogólno-polonij- 
ne, jak obchód 500-lecia urodzin 
M. Kopernika.

Wybrani sternicy ZNP są od-| 
powiedzialni za organizację, ale j 
nie mogą być lepsi od Gmin i'

STUDIO LITERNICTWA 
427-2541

Popierajcie Tych,
Którzy Ogłaszają Się
W Dzień. Związkowymi 6832 W. Cermak, Berwyn

LUBRICATION 
MAN 

3rd SHIFT
For our Production 

Machinery. 
Experience necessary. 

GOOD PAY AND 
FRINGE BENEFITS. 
Apply in person. 

SCHULZE & BURCH 
BISCUIT CO. 

1133 W. 35th St.

W Miasteczku LOMBARD
Północno-zachodni narożnik — 
EDWARD i ELIZABETH ulicy, 
2 bloki na północ od Roosevelt, 
2 bloki na zachód od MAIN ul. 
Cena $4.000. Taniość.

STANLEY' & CO.
7535 N. Western Ave., Chicago 

AM 2-1618

OSoB do sprzedaży kosmetyków 
na pełny czas, lub “part time' 
453-9611.

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rmny 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ' 
Reperacje. wewnątrz i cewnatra.

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem.

489-5000

Hoffman nie pisał nowej 
powieści, nie poprawiał i 
przerabiał autora, jak to czę­
sto bywa ze współczesnymi re­
żyserami. Trzymał się stosun­
kowo ściśle sienkiewiczow­
skiej fabuły. “Pan Wołody­
jowski” jest właściwie ekra­
nizacją powieści. Ale ekrani­
zacją dobrą, zarówno dzięki 
nadającej się fabule, jak i o- 
pracowaniu technicznemu.

Wielką zaletą filmu są czę­
ste zmiany nastrojów. Od scen 
romantycznych spacerów san­
kami i sielankowych wieczo­
rów w odległej granicznej sta­
nicy do pełnych grozy, walki 
i krwi.

Płonące żagwie Tatarów pa­
dają na domy granicznych 
miasteczek, żołdactwo wywle­
ka z nich branki, Azja rzuca 
na pastwę kamratów Nowo­
wiejską swą byłą kochankę, 
padają głowy pod ciosami sza­
bel — wszystko to, chociaż 
nie odbiega od sienkiewiczow­
skiego tekstu, jest podane tak 
realistycznie, że c z ło w i e k 
przeżywa to o wiele głębiej i 
bardziej jest wstrząśnięty niż 
czytając książkę. Tak na przy­
kład świetnie zrobiona scena 
nawlekania Azji na pal, 
zmusza każdego do zaciśnię­
cia rąk na poręczy krzesła. 
Mimo, że Polacy nie specjali­
zują się w robieniu dresz­
czowców, trzeba przyznać, że 
są chwile w których Pan Wo­
łodyjowski wywiera wraże­
nie, nie mniejsze od tego typu 
filmów.

Świetnie zrobionych scen, 
tak tych pełnych grozy jak i 
foipantycznych. si ela nkowy ch 
jest wiele. Hoffman potrafi 
je wychwycić, uwypuklić, 
Lipman — atrakcyjnie, do­
brze ująć kamerą, a aktorzy 
równie dobrze zagrać. Do 
tych scen, które się pamięta 
należy na przykład scena u- 
cieczki — z rąk Tatarów — 
Basi pod którą się lód zała­
muje wówczas gdy koń stop-

WANTED
REGISTERED NURSE

Part time for Retirement Home 
in Brookfield, Illinois^ 

| Must have own transportation. 
Call between 9-2.
HUnter 5-0135

istniała w naszej 
Szczupła drobna, 
buńczuczna, za- 
pod szorstkością

3103 N. KIMBALL
Piękny 2’i piętrowy, 2 nowocze­
sne 4 pokojowe mieszkania, pełen 
bezment i strych, oraz studio w 
bezmencie. Garaż na 2 auta. Trze­
ba zobaczyć aby ocenić. $22,500

AVONDALE REAL ESTATE 
478-0130

AMBITIOUS MAN
NEEDED BY 

JANITORIAL CONTRACTOR
Applicant must be willing to learn 
all jobs in a large office building, 
so that he can in a short time 
take over the supervision of our 
janitor crew. Ability to speak 
Polish helpful. Ad No. A-454.

927-6908

PARAFIA
ŚW. WŁADYSŁAWA

2 piętrowy, murowany, 2x5, 
duże pokoje, po 2 sypialnie 
w każdym, wykończone porche, 
automatycznie ogrzewany. Ga­
raż na 2 samochody. Cena do 
omówienia.

BUDA REALTY
486-6363

Paczki Do Polski 
Wstrzymane 

Do Odwołania
Urząd pocztowy w Chicago 

ogłosił, że z powodu strajku 
robotników dokowych n i e 
przyjmuje do wysyłki zamor­
skiej żadnych paczek.

Jedynie tylko listy i paczki 
lotnicze mogą być nadawane 
jako przesyłki zamorskie. A 
więc do Polski można wysy­
łać tylko listy i paczki lotni­
cze aż do zakończenia w por­
tach strajku robotników do­
kowych.

Długo trzeba było czekać, 
aby ten jeden z najlepszych 
polskich filmów, powojennej 
produkcji, dotarł na amery­
kańskie ekrany. Jak to już 
kiedyś wspominaliśmy na ła­
mach “Kalejdoskopu,” przed­
siębiorstwo państwowe, eks­
portujące filmy z Polski, ta­
kie stawiało ceny na prawo 
wyświetlania Pana Wołody­
jowskiego dla amerykańskiej 
Polonii, że żaden z tutejszych 
importerów nie chciał podjąć 
tego ryzyka. Więc odwlekło 
się wszystko o lat kilka. W 
międzyczasie film ten w Pol­
sce oglądało parę tysięcy 
osób z Polonii, które w tym 
okresie odwiedziły Kraj. Film 
stracił na atrakcyjności cze­
goś nowego, co niedawno do­
piero opuściło filmowe labo­
ratorium. Nie stracił jednak 
innych wartości.

Film jest dobry aktorsko i 
technicznie, a ze względu na 
jego treść — każdy Amery­
kanin polskiego pochodzenia 
powinien go zobaczyć.

» * *
Sienkiewicz pisał swą Try­

logię w ciemną noc niewoli. 
Akompaniowały mu w tym 
krzyki więzionych i wywo­
żonych na Sybir patriotów. 
Dlatego pokazał, że Polska, w 
swych dziejach, była niejed­
nokrotnie w niemniejszych 
tarapatach a mimo to wy­
rwała się z nich i znowu wiel­
ką się stała. Przyczynili się 
do tego ludzie twardzi, zde­
cydowani, gotowi do najwyż­
szych poświęceń w imię mi­
łości Ojczyzny.

Z tych względów postacie 
bohaterów Trylogii są wy­
idealizowane. Skrzetuski, 
Longinus a nawet Kmicic, 
mimo swego zawadiactwa i 
samowoli, są ludźmi mało real­
nymi, ludźmi bez skaz, za­
równo w swym bohaterstwie, 
jak i w uczuciach miłości, tak 
do Ojczyzny, jak i kochanej 
kobiety. Poza Zagłobą, który 
jest typem szlacheckiego kon­
glomeratu warchoła z patrio­
tą, najbardziej “ludzkim” bo­
haterem Trylogii jest Woło­
dyjowski. On czuje i żyje jak 
człowiek. Ma swoje złe i do­
bre strony, swoje śmieszno- 
stki i chwile bohaterstwa. Ma 
perypetie raczej w miłości, 
niż w walce. Takiego właśnie 
Wołodyjowskiego, bohater- 
skiego ajednocześniena 
wskroś człowieczego, czasami 
nawet 
stawił 
nicki.
nawet do niego pretensji, że 
czasami zbyt często i zbyt 
śmiesznie rusza wąsikami — 
jest przez to może bardziej 
realny.

stwierdzając, że jesteśmy szczę­
śliwi iż w swych szeregach ma­
my tak zdolnego parlamentarzy­
stę jak sędzia Plusdrak. Dzięku­
jąc mu serdecznie za trud ponie­
siony podczas Sejmu, złożył mu 
życzenia zdrowia i powodzenia w 
życiu. Prezes podziękował rów­
nież wiceprzewodniczącym Kra- | 
wulskiemu, Podkomorskiej i

1966 CHRYSLER Newyorker — 
hard top, full power inclding 
windows. Very good cai Sacrifice 
$675. — 521-7730.

Lekcje w dzień, wiecz. i sob.
Niskie Ceny Nauki

Spłacać Możecie Stopniowo
Po inf. proszę tel. p. Kouba
749-4820 lub 485-0487

Berwyn Automation School, 
Inc.

INCOME!
116TH * INDIANA

1,750 square feet of store space, 
plus 2 apartments upstairs. New 
gas heat. Large yard. 2 car garage. 

Will sell on contract.
PR 9-4300

METAL FABRICATOR
Openings For:

METAL FABRICATION 
ASSEMBLERS

Smeco Industries

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE się

IBM

Pomocnicy Kucharza
Przeszkolimy. Od poniedziałku do 
piątku, dzienna praca. Musi rozu­
mieć trochę po angielsku.

BOLLINGS
111 W. Washington St.

zewska, małżonka prezesa ZNP, I 
ich syn Alojzy, Jr. i córka Marle-! 
na, p. Frenzel, również kandydat, 
na dyrektora, honorowy prezesi 
ZNP Karol Rozmarek z małżon- ; 
ką Wandą, honorowa wicepreze- i 
ska ZNP Franciszka Dymek- i 
Świerczyńska z meżem Stanisła-' 

| wem świerczyńskim, komisarze i 
I komisarki: P. Kaczmarek i Zofia 
\ Buczkowska (Pkr. 13). Helena 

i Orawiec (Okr. 12), Władysława !
Podkomorska (Okr. 14). J. Kra- 1 
wulski i Bronisława Barć (Okr.; 
10), Joanna Kowalska i Antoni 
Akus (Okr, 4), b. skarbnik ZNP 
Adam Tomaszkiewicz, b. sekr. ■ 
Józef Foszcz. b.- dyr. Katarzvna i 
Dienes, b. dyr. Bonawentura Mi- 
gała, zarządca Wydawnictw 
Związkowvch Józef Gaida. pre­
zes ZPRK Józef Osajda. sędzia 
Sądu Apelacvjneyo Tadeusz Ade- 
sko. b. dyr. B. Helkowska, b. ko- | 
misarka A. Zdunek, mec. K azi- | 
mierz Wachowski, red. Józef Bia- I 
łasiewicz. Robert Lewandowski, i 
sekretarka prezesa Mazewskiego ,
Janina Dybał, prezes Gminy 41 Ace Transformer Co. 
Czesław Kościelak, prezes Zw. ; 1910 N. Elston
Emerytów Stanisław Piotrowicz, j 
r e p u b 1. komityman 26 wardy : 
Piotr Piotrowicz, T. Zieleń z Gmi- | 
ny 3. wieloletni chorąży 
wielu innych.

Po krótkim programie, 
nicy tej niezwykle miłej 
stosci pozostali do późnego wie­
czoru. gawędząc o dawnych dzie- 

l jach i nowych sprawach jakie 
j czekają ZNP i Polonię.

KOBIET
lekkiej pracy fabrycznej na 

dzień lub noc.

PUNCH PRESS FOREMAN 
(For Southwest Plant)

We seek an experienced Punch 
Press Foreman who has also had 
some experience with secondary 
operations. Knowledge of Polish 
Language helpful. Excellent salary 
and benefits. Please call for ap­
pointment.

JIM JUST — 9S6-133B

Epokowy film “Pan WOŁODY- i reckich na Krzemieniec, podkre- 
JOWSKI” na który Polonia długo ślony jest mocno wątek miłosny 

cieszy się zasłużonym buńczucznej Basi, która też wal­
czy ... ale o serce “małego ryce-

Oprócz wielu innych wartości,

NA PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Próżne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim, ze strumykiem przy 
dobrej drodze. Blisko szkół i skle­
pów. $1,100 wpłaty. Na dogodne 
spłaty.

231-1025

STOCKROOM MAN
Packing printing materials, light i 
clean work, excellent employee' 
benefits.

NATIONAL
DAIRY COUNCIL

111 N. Canal St. FR 2-3156

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO. 

MA 6-0634 lub 889-4448

! POLSKA obsługa ogrzewania. Te­
raz czas na wyczyszczenie wasze­
go pieca. Reperujemy i przerabia- 

' my. — 439-3348.

Zduńczykowi oraz sekretarzowi 
Sejmu A. Wachlowi za pomoc sę­
dziemu Plusdrakowi podczas Sej­
mu.

CHIŃCZYCY w San Francisco protes.tują przeciwko 
dowożeniu dzieci do często odległych szkół, celem 
uzyskania równowagi rasowej w szkolnictwie. Szkoła 
Nam Kue (“szkoła wolności”) znajduje się w rękach 
prywatnych i od niedawna uczy się tutaj wszystkich 
przedmiotów szkolnych, oprócz, tradycyjnie narodowych. 
Dzieci chińskie przestały uczęszczać Jn szkół miejskich.

W przyjęciu wzięli udział wszy- 1 
scy członkowie i członkinie Za- j 
rządu Centralnego. Wśród gości| 
znajdowali się m. in. pani Plu- j 
sdrak, małżonka sędziego Edwar- I 

rne sęuzAeu.u „ piusdraka, p. Florentyna Ma-I
sprawne przeprowadzenie Sejmu, tuwAw 7.NTP ’

5 POKOI. — 772-6445 dzwonić 
wieczorem.

Kolosalny Sukces filmu “Pan WOŁODY­
JOWSKI” w Kinie Milford przy Pułaski 
i Milwaukee — Dziś i Następne Dni — 
Dwa Pokazy o 6 i 9

niowo pogrąża się w falach 
rzeki. Całość filmu jest dobra, 
chociaż czasami akcja traci 
na wartości i powtają dłuży- 
zny. Mimo, że Hoffman do­
brze daje sobie radę z tysią­
cami statystów, to jednak tych 
maszerujących na .Krzemie­
niec hord tureckich jest zbyt 
wiele a zwłaszcza zbyt długo 
to trwa.

Wspaniała szarża husarii na 
Turków, pod Chocimem jest 
zakończeniem, pod którego 
głębokim wrażeniem opuszcza 
się kino. • * *

Z prawdziwej plejady do­
brych i znanych aktorów, 
którzy biorą udział w filmie 
(m. in. popularny chicagoski 
aktor, Ryszard Krzyżanowski 
gra tam w jednym z epizo­
dów) należy wyróżnić przede 
wszystkim trójkę: Magda Za­
wadzka jako Basia, Daniel Ol­
brychski jako Azja i Mieczy­
sław Pawlikowski, jako Za­
głoba.

Zawadzka stworzyła Basię 
taką, jaka 
wyobraźni, 
ładniutka, 
czepna, a 
kryjąca wrażliwe, głęboko 
czujące serce.

Daniel Olbrychski potrafił, 
stworzyć z roli Azji prawdzi­
wą kreację.

Nic dziwnego, że obecnie 
aktor ten zdobywa złote me­
dale na międzynarodowych 
festiwalach filmowych. Był 
ambitny, okrutny a jedno­
cześnie nieprzytomnie zako­
chany. Ale miłością dziką nie- 
znającą hamulców, miłością 
azjaty. Mimo to jednak — 
dziwne — potrafił wzbudzać 
raczej uczucie współczucia, 
niż nienawiści. Olbrychski 
swą sztuką wyniósł rolę Azji 
na czołowe miejsce filmu.

Wydaje mi się, że obecnie 
każdy, wspominając Zagłobę, 
będzie miał w oczach obraz 
Pawlikowskiego. Zagłoba w 
jego wydaniu był tak bliski 
opisowi książkowemu i na- i 
szemu wyobrażeniu, że obec­
nie te dwie postacie Zagłoby 
zleją się nam zupełnie.

O Łomnickim w roli Woło­
dyjowskiego już pisałem po­
wyżej. Barbara Brylska, jako 
Krysia była ładna. Więcej 
można o niej nie pisać. Obsa­
dzenie Ireny Carel w roli 
Ewy Nowowiejskiej było jed­
nym z udanych posunięć reży­
sera. Czego natomiast nie 
można powiedzieć o Ketlin- 
gu, którego grał Jan Nowicki. 
Ani zabójczo urodziwy, jak 
go przedstawia Sienkiewicz, 
ani przekonywujący aktor­
sko i wygląd, i ruch i gest nie 
przypominają w niczym sien­
kiewiczowskiego bohatera, 
Hanka Bielicka... no, natu­
ralnie ... i rola siostry Wo­
łodyjowskiego dobrze dla niej 
dobrana. Mariusz Dmochow­
ski skojarzył się nam z miej­
sca z Sobieskim, takim jaki 
żyje w naszej wyobraźni. In­
nych licznych w dobrze wy­
reżyserowanych i zagranych 
epizodach, nie sposób wszyst­
kich wymienić.

Ogólnie biorąc, mimo drob­
nych usterek, film dobry, za­
sługuje na uznanie jakie so- i 
bie zdobył w Polsce. 
Ze względu zaś na fakt, 
że to Sienkiewicz i że to szmat 
naszej historii — trzeba go zo­
baczyć.

WIESŁAW BIELIŃSKI1

60426
An Equal Opportunity Employer

• RESTAURANT 
COOK

Grup Związkowych. Nie ma głów- i company benefits, including store dis- 
nego stołu, by unaocznić. Że je-i count, paid holiday, life, medical and , . . ... . . • I disability insurance. Apply in personstesmy siostrami 1 braćmi związ- I 10 a m. to 5 p.m.. Monday, Wednesday, 

• • i Friday.

15201 Dixie Hwy., Harvey. Ill.

czekała,
i kolosalnym powodzeniem w ki. 
nie Milford przy Pulaski naroż- I rza” pana Michała, 
nik Milwaukee Avenue.

W ubiegły week-end, w piątek, specjalną zasługą filmu “Pan WO- 
w sobotę i w niedzielę, na długo ŁODYJOWSKI” jest to, że daje 
przed otwarciem kina, publicz- widzom bogatą różnorodność prze- 
ność ustawiała się w długiej ko- żyć i trzyma widownię w stałym 
lejce, by zapewnić sobie dobre 
miejsce przed rozpoczęciem po­
kazu.

Przy pełnej widowni, “Pan WO­
ŁODYJOWSKI’’ jest podziwiany 
z zapartym oddechem, bo oprócz I zujemy dwa razy w ciągu wie- 
scen batalistycznych jak szarża ! czora o 6-ej i po raz drugi o 9-ej. 
husarów czy też szturm hord tu- 1 (R.M.)

Na program złożyły się trzy 
j krótkie przemówienia. P r z e w.
Rady Nadzorczej Kazimierz Lo- 
tarski stwierdził, że przemówie­
nia są zbyteczne, ponieważ na I prezes Mazewski, muszą podnieść 
sali znajdują się zasłużeni dzia­
łacze i działaczki ZNP, którzy 
znają doskonale organizację i-jej 
sprawy. Wobec tego nie mógłby 
im powiedzieć czegoś, czego nie 
znają. Dziękując za wybór, Lo- 
tarski zapewnił, że będzie współ­
pracował ze wszystkimi ogniwa­
mi organizacji i jej “zacnym pre­
zesem Alojzym Mazewskim, któ­
ry dał wiele dowodów ofiarnej 
pracy i inicjatywy dla ZNP.”

Wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz stwierdziła, że nie jest 
nieznaną osobą na terenie Chica­
go, ponieważ od wielu lat pracu­
je w ZNP, zapisała 2.800 nowych 
członków na sumę ubezpieczenia 
przeszło $3 miliony. Swój wybór' nie. 
na wiceprezeskę ZNP uważa za 
najwyższe osiągnięcie życiowe i 
zaszczyt, przyrzekając współpra­
cę z prezesem Mazewskim i resz­
tą Zarządu Centralnego.

Prezes Mazewski wyraził uzna- j 
nie sędziemu Plusdrakowi za

Be first in your neighborhood to 
sell this fantastick Cosmetic Skin 

I Care Product. Field sales or house 
| parties. Great commission.

Phone: 772-1239
An Equal Opportunity Employer

2 PERSONS
TO ASSIST IN SALES

And service. Earnings opportuni­
ty of more than $150 per week. 
Company benefits, life ins., stock

CLEANING & SOME
MATERIAL HANDLING . _ _____ ,

DAYS. | purchase plan, etc.
Excellent working conditions Contact Personnel

& benefits . VI 8’0941 or 378-4851& J3 i, IUS‘ I An Equal Opportunity Emplover
Call: — ---------------
421-6420

EXPERIENCED

Service Man
Electrical background preferred. 
Repair, heating and up 64 ton 
roof top units. Year-around in 
Chicago and Suburbs. Company 
van and expenses.

Call For App't.
485-6070

Instalacja Nowego Zarządu 
Centralnego ZNP

Odbyła Się w Miłej i Braterskiej Atmosferze

Film o Najbardziej “Ludzkim” Bohaterze 
Trylogii Sienkiewicza. — Po Kilku Latach I 
“Pan Wołodyjowski” Dotarł Na Amery­
kańskie Ekrany, w Kinie Milford, Przy 
Ul. Pułaski.

BELLWOOD 
New Section 

OPEN SUNDAY 1-5
Deluxe 3 bedroom ranch, oak 
trim. 2 large bathrooms, bui(t-ins, 
kitchen. $36,000. Reply in English.

BUILDER — 562-5542

★ PARCELE

DO WYNAJĘCIA 6 pokoi, bardzo 
czyste, ogrzewane. Dla 4 panów, 
albo pań, lub rodziny. — 2219 
W. Cortez St.
6 POKOI — bez dzieci. — 3523 W. 
Evergreen.
4748 S. WOOD, kompletnie prze­
robione 4 pokojowe mieszkanie.
2 sypialnie. 2-gie piętro front. Do­
rosłym tylko. Bez zwierząt. — 
442-9208.

■



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4-GO PAŹDZIERNIKA (OCT.), 1971

Czy Puciński Bedzie Ubiegał
o Miejsce w Senacie?

Kongresman Roman C. Pu­
ciński (D-Ill.) oświadczył w 
piątek w udzielonym wywia­
dzie w Washingtonie, iż po­
ważnie rozważa możliwość 
ubiegania się o miejsce w Se­
nacie przeciwko obecnemu 
senatorowi Illinois Charles’- 
owi H. Percy republikanino­
wi.

W czasie wywiadu kongres­
man Puciński oznajmił, iż po 
kilku objazdach okoliczno­
ściowych po stanie Illinois zo­
rientował się, iż jego pozycja 
wśród wyborców przedstawia 
się nadzwvczaj korzystnie.

“Rozważam uważnie co mó-I 
wią moi zwolennicy i będę; 
musiał się dobrze zastanowić 
zanim podejmę ostateczną de-' 
cyzję. Naturalnie, każdy kon-; 
gresman jest zainteresowany I 
przejściem do Senatu,” powie-1 
dział.

Puciński. który reprezen­
tuje północno-zachodnią część 
miasta jest bez wątpienia l 
bardzo popularną postacią po­
lityczną w powiecie Cook. Są- 
daże opinii publicznej doko­
nywane przez Centralny Ko­
mitet Demokratyczny przez 
wręczeniem nominacji Ad- 
lai E. Stevensonowi wykaza­
ły, iż Puciński był równie po­
pularny w pow. Cook co Ste­
venson. Jest on jednak znacz­

nie mniej znany poza okrę­
giem chicagoskim. Jak się o- 
kazuje zdaje on sobie z tego 
sprawę i stara się nadrobić 
na popularności, uczęszczając 
na okolicznościowych spot­
kaniach na terenie całego sta­
nu.

Jednym z innych czynni­
ków, które zmuszają kongres- 
mana do głębszego zastano­
wienia się przed decyzją jest 
jego stanowisko w Izbie Re­
prezentantów Kongr. Puciń­
ski jest przewodniczącym Ko­
mitetu Edukacji i Pracy 
(Education and Labor Com­
mittee). Jeżeli Puciński zde­
cyduje się ubiegać o miejsce 
w Senacie, będzie to tylko 
możliwe w przypadku popar­
cia jego kandydatury przez 
Partię Demokratyczną, która 
w połowie grudnia wręczy no­
minację swemu kandydatowi.

Nieco wcześniej kongr. Ab­
ner J. Mikva. DJ11., wyraził 
chęć ubiegania się o miejsce 
w Senacie przeciwko Perce- 
mu. Jego ostateczna decyzja 
będzie zależała od orzeczenia 
Najwyższego Sądu, który mo­
że odrzucić projekt nowego 
podziału Illinois na dystryk­
ty kongresowe. Wówczas dy­
strykt Mikvy przestałby ist­
nieć i stałby się częścią in­
nych.

Morderstwa i Rabunki 
Ubiegłej Nocy w Chicago

5 osób zostało zabitych, 41 
ranne w nocy z niedzieli na I 
poniedz.ałek w poszczególnych 
napadach i strzelaninie. 12-to 
letni David Clark, zam. pnr. 
2133 W. Crystal, postrzelony 
w sobotę w głowę, zmarł w i 
niedzielę w szpitalu Nazareta­
nek. Euiogio Roman, lat 56, 
który postrzelił chłopca w za­
ułku za domem 2142 W. Divi­
sion twierdzi, że Clark chciał 
ukraść jego samochód. Roman 
jest oskarżony o morderstwo. [

Dwaj mieszkańcy południo-| 
wej strony miasta zostali ob- ■ 
rabowani i zabici, w odległości 
3-ch bloków jeden od drugie­
go. Policja przypuszcza, że ten 
sam bandyta popełnił obie 
zbrodnie.

James Smith, lat 50 zam. 
pnr. 5037 S. Calumet City, zo­
stał obrabowany i śmiertelnie 
postrzelony w głowę, obok 
swego domu. Tej samej nocy

Składane Rowery
Warszawa. — Składany ro­

wer przyczynił się do renesan­
su czaru dwóch kółek. W 
związku z rosnącym zapotrze­
bowaniem Bydgoskie Zakła­
dy Rowerowe w br. wyprodu­
kują o 32 tys. sztuk więcej 
tych popularnych pojazdów. 
W 1972 r. ukaże się na rynku 
100 tys. składaków. 

policja znalazła na Michigan 
ul., na chodniku koło domu 
5049 zwłoki Jamesa Allen, lat 
42, zam. pnr. 4533 S. Wabash. 
Allen również został śmiertel­
nie postrzelony. — Kieszenie 
ofiary były wywrócone, podo­
bnie jak w wypadku Smitha.

44-letni 'L.C. Malcon, zam. 
pnr. 4460 N. Winthrop ul. zo­
stał zabity strzałem oddanym 
z przejeżdżającego auta, gdy 
stał przy wejściu do restaiVa- 
cji pnr. 110 W. Leland ul. To­
warzysz Malcoma, Henry E- 
wand, lat 38, został postrzelo­
ny tv ramię i opatrzony w 
szpitalu Weiss Memorial.

Manuel Mendoza, lat 20 zo­
stał zastrzelony podczas kłótni 
z powodu dziewczynny. Migu­
el Gomez, lat 20 odniósł w tej 
samej strzelaninie powierz­
chowne rany. Obaj rozmawia­
li z towarzyszącymi im dziew­
czynami gdy nadjechał samo­
chód, j^jenz pasażerów wyjął
pistolet i zaczął strzelać. Poli­
cja aresztowała w godzinę 
później trzech podejrzanych, 
Alfreda Vela, lat 20. Jose Far- 
gasa 17 i Lorenzo Estrada, 23, 
oskarżając wszystkich o mor­
derstwo.

Dwie inne osoby zostały 
ranne w czasie zabawy w szko­
le St. Kilian, 8750 So. Aber­
deen.

DIAMENTOWE URODZINY — Pani Mamie Eisen­
hower, wdowa po Prezydencie, kończy 75 lat 14 listo­
pada. Jej diamentowe urodziny były już obchodzone w 
Washingtonie wspaniałym bankietem, na którym wśród 
gości był prez. Nixon z Małżonką.

<

Dziennik Związkowy 
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:
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PODPALONE SAMOCHODY' POLICYJNE — Policja i które w Denver, Colo, zostały podpalone przez uiezua* 
wystawiła na widok publiczny 5 swych samochodów, | nych sprawców. Śledztwo w toku.

MRS. JULIE NIXON EISENHOWER (z nogą w gipsie) spotkała się w Białym Domu z 
członkiniami komitetu juniorów, które prz ygotowały uroczystość z okazji 75 rocznicy 
urodzin Mamie Eisenhower, żony b. Prezy denta Stanów Zjednoczonych, od lewej: — 
Dolly Dent, Mrs. Rietzke, Julie, Mrs. de Sa casa oraz Virginia Dent.

Adela Łagodzińska

Ludność Biała Na Płd.-Zachodniej
Stronie Nie Chce Domów CHA

C. V. Hansen gen. przewod­
niczący dorocznej kampanii 
“Christmas Seal” na rok 1971, 

Unistów

prze- 
przy

oraz parter. Gmach został wy­
budowany w ramach $2-milio- 
nowego programu renowacji 
liczącego już 64 lata szpitala. 
W 20-tu procentach koszt in­
westycji został pokryty z do­
tacji federalnych i stanowych. 
Resztę stanowił fundusz ope­
racyjny szpitala, prywatne 
honorowe kontrybucje oraz 
długoterminowe pożyczki.

Budynek nazwano imie­
niem Williama Adlera, prze­
bywającego już na emerytu­
rze chicagoskiego producenta 
obuwia. Adler, który obecnie 
mieszka w Clearwater na Flo­
rydzie, należy do jednych z 
największych ofiarodawców 
zasobów finansowych na rzecz 
szpitala.

potrącona przez auto, 
chodząc przez jezdnię 
66th St. i Western Ave. Kie­
rowca pojazdu, Joseph Tuen- 
te, lat 48, zam. 3304 S. Archer 
stanie przed Sądem Drogo­
wym 5-go listopada za nie 
udzielenie pierwszeństwa pie­
szemu.

W niedzielę zmarł Robert 
F. Arren, zam. 5823 North­
west Hwy., wskutek odniesio­
nych obrażeń w wypadku 24 
września na Kennedy Ex­
pressway niedaleko Cumber­
land.

W La Grange Community 
Hospital zmarł 24-letni John 
Knechtges. zam. 8745 Roberts, 
Hickory Hills. Knechtges zo­
stał ranny w wypadku samo­
chodowym 19 września, kiedy 
wracając z żoną Catherine, 
lat 22, ze ślubnego przyjęcia 
stracił panowanie nad kie­
rownicą. Samochód zjechał z 
rampy zjazdowej z Tri-State 
Tollway w Justice i przeko­
ziołkował dwa razy. 

nia przez 14-tą konwencję są 
następujące:

1) Unia Nauczycieli Chicago 
domaga się opozycji świata 
pracy przeciwko planom kon­
traktów w szkołach Illinois 
narzucanym nauczycielom i 
przeciw planom “gwarancji 
edukacyjnej”, które dają ro­
dzicom prawo wyboru szkoły 
dla swego dziecka.

2) Unia Nauczycieli domaga 
się poparcia dla studium sta­
nowego' 12-miesięcznego pro­
gramu nauczania w szkołach i 
formuły pomocy stanowej dla 
szkół opartej o przeciętną 
dzienną obecność w szkole.

3) Unia Nauczycieli domaga 
się opozycji stanowej AFL- 
CIO przeciw planowanemu u- 
stawowemu zakazowi strajku 
pracowników stanowych.

4) Dwie rezolucje przeciwko 
wojnie w Wietnamie.

5) Rezolucja w sprawie 
przeniesienia kwatery głównej 
AFL-CIO z Chicago do Spring­
field.

Sen. Percy, który w ubieg­
łym roku był pierwszym re­
publikaninem przemawiają­
cym na konwencji AFL-CIO 
w ciągu 25 lat, będzie przema­
wiał jutro.

W imieniu prezesa AFL-CIO 
George Meany, będą przema­
wiali w czwartek — senator 
stanowy Cecil A. Partee i Fre­
derick O. Neal, prezes Unii 
Aktorów. Również w czwar­
tek będą przemawiali senato­
rowie Stevenson i Humphrey.

Smutne Żniwo
Wypadków Drogowych

Dziś Otwarcie w Springfield Jnocwu NaPa(j
Na Stacji CTA
Policja aresztowała w nie­

dzielę, — po kilkuminutowej 
walce 2-ch braci, specjalistów 
od uderzenia “karate”, którzy 
napadli na tajnego agenta po­
licji na stacji kolejki przy La­
ke i Cicero ul. Patrolowy Ja­
mes Davern, niedawno przy­
dzielony do jednostki patrolu­
jącej CTA udawał pijanego, 
gdy nadeszła kolejka, dwaj 
pasażerowie wysiedli, podeszli 
do Daverna i jeden z nich ude­
rzył go w twarz. Davern za­
czął wołać o pomoc, a gdy 5eiu 
policjantów wyłoniło się z u- 
krycia, bandyci rzucili się na 
nich i zaczęli ich bić. Dwaj 
inni policjanci, z codziennego 
patrolu przyłączyli się do wal­
ki, ale dopiero po 8-miu minu­
tach zdołano obezwładnić na­
pastników — Donalda Taylo­
ra, lat 20 zam. pnr. 9717 So. 
Prairie i Rubina Taylora, 21, 
zam. pnr. 3133 W. Lexing­
ton. Obaj zostali oskarżeni o 
napad i stawianie oporu wła­
dzom.

Patrolowi Davern i Samuel 
Sommer odnieśli obrażenia 
podczas walki i zostali opa­
trzeni w szpitalu Św. Anny. 
Była to 12-ta z kolei pułapka 
zastawiona przez Daverna w 
krótkim czasie na bandytów 
grasujących na stacjach CTA.

14-tej Konwencji AFL-CIO
Udział 2,000 Delegatów Reprezentujących 

1,100,000
W ubiegłą niedzielę odbyło 

się w Sprińgfield zebranie 
przywódców świata pracy z 
całego stanu dla przygotowa­
nia programu konwencji AFL- 
CIO stanu Illinois, która roz- 
pocznie się dzisiaj, w ponie­
działek, dnia 4 października z 
udziałem ponad 2,000 delega­
tów reprezentujących 1,100,- 
000 unistów w całym stanie.

Będzie to z kolei 14-ta stano­
wa konwencja AFL-CIO, któ­
rej głównym zadaniem będzie 
opracowanie programu legi­
slacyjnego dla Legislatury sta­
nowej, zaczynającej swą je­
sienną sesją 12 października.

Stanley L. Johnson, stanowy 
prezes AFL-CIO oznajmił, że 
tematami dyskusji podczas 
konwencji będą: 1) polityka w 
ogólnym znaczeniu, 2) nie­
skończone prace ustawodaw­
cze Legislatury i przyszłe 
wnioski świata pracy dla Le­
gislatury stanowej, 3) sprawa 
zamrożenia cen i płac, 4) zmia­
ny konstytucji AFL-CIO.

Konwencja potrwa cały ty­
dzień. Wśród zaproszonych 
wybitnych mówców są: sena-' 
torowie Hubert H. Humphrey, 
Adlai Stevenson i Charles Per­
cy opaz aspiranci na guberna­
torów w wyborach 1972 roku. 
Gub. Ogilvie przyjął najpierw 
zaproszenie, ale potem się wy­
cofał.

Wśród głównych rezolucji, 
jakie Komitet Wykonawczy 
już przygotował do uchwale-

Ogilvie Przemawiał Na Otwarciu 
Nowego Gmachu Szpitalnego

W niedzielę gubernator 
Ogilvie wygłosił okoliczno­
ściowe przemówienie z okazji 
otwarcia nowego gmachu szpi­
talnego, Adler Pavilion, czę­
ści Ravenswood Hospital, 1931 
West Wilson Ave. Wybudo­
wanie dodatkowego pomiesz­
czenia obliczonego na 225 łó­
żek kosztowało $8.45 miliona.

W swym wystąpieniu Ogil­
vie podkreślił gotowość władz 
stanowych w pomocy wła­
dzom lokalnym w doskonale­
niu służby zdrowia aczkol­
wiek kompetentne władze lo­
kalne muszą wystąpić z in­
icjatywą.

“Możemy zapewnić u władz 
stanowych takie czynniki jak: 
pienią dze, administracyjną 
pomoc w organizowaniu służ­
by zdrowia. Lekarze i społe­
czeństwo danej dzielnicy czy 
osiedla mogą wówczas szukać 
odpowiedniego r o z w i ązania 
problemów, które występują 
na danym terenie. My w 
Springfield, kontynuował Gu­
bernator “nie udajemy, że o- 
ferujemy nieomylną odpo­
wiedź na każde zagadnienie 
nie bardzfej niż każdy lekarz, 
który przepisuje to samo le­
karstwo na zwykłe przeziębie­
nie.”

Ponad 1,500 mieszkańców 
południowo zachodniej strony 
miasta zebrało się w niedzielę 
na wiecu w Marquette parku, 
by zademonstrować swą opo­
zycję przeciwko budowie do­
mów Chicago Housing Autho­
rity w dzielnicach zamieszka­
łych przez ludność białą.

Wiec zorganizowany był 
przez nową koalicję grup oby­
watelskich zwaną ŃO-CHA — 
czyli Neighbors Opposing the 
CHA. Wiec zasadniczo odbył 
się w zupełnym spokoju, jedy­
nie grupa mieszkańców oka­
zała swe niezadowolenie z sę­
dziego federalnego Richarda 
B. Austina, wieszając kukłę 
wyobrażającą jego, na słupie 
zamontowanym na aucie po­
malowanym w różne kolory, a 
stojącym w czasie wiecu u 
zbiegu ulic California ave., i 
Marquette Rd.

Sędzia federalny Austin za­
rządził w ubiegłym tygodniu 
zamrożenie $26 milionów z 
funduszu federalnego na mia­
sta wzorcowe, dla Chicago, — 
do czasu, dopóki rada miejska 
nie dokona wyboru parcel na 
postawienie domów CHA z 
412 mieszkaniami w dzielni-*  
each zamieszkałych przez bia­
łych.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

W niedzielę, wskutek tra­
gicznego wypadku drogowe­
go śmierć poniosły dwie oso­
by i pięć, w tym jedna ciężko, 
zostało rannych. Na szosie Il­
linois 176 niedaleko przed­
mieścia Wauconda zderzyły 
się dwa samochody pasażer­
skie. Śmierć ponieśli Reuben 
P. Bautista, 46, zam. 5454 S. 
Oak Park, oraz jego żona Eu- 
pefania, lat 45. Ich 8-letnia 
córka Cecil znajduje się w 
krytycznym stanie w Condell 
Memorial Hospital w Liberty­
ville.

Obrażeń doznało również 
dwoje pasażerów pp. Bauti­
sta, Albert Bumar, lat 41, 
zam. 3614 Johnsburg, Crystal 
Lake i 32-letnia Janice Moore, 
zam. 3008 E. Nish w Crystal 
Lake, doznały również poważ­
nych obrażeń. Oboje przeby­
wają w szpitalu.

W innym wypadku niedziel­
nym śmierć poniosła 82-letnia 
Jenny Kjellberg, zam. 5523 S. 
Claremont. Kobieta została

W lipcu, 1969 roku, sędzia 
Austin ogłosił zarządzenie, by 
Chic. władze mieszkaniowe — 
przeprowadziły rozważaną se­

gregację mieszkań. Nakazał 
on wówczas, by CHA przed­
stawiło radzie miejskiej swe 
propozycje miejsc, na których 
powstać ma 1,746 mieszkań, 
przy czym 700 mieszkań miało 
być zbudowanych w rejonach 
zamieszkałych przez ludność 
białą. Z pozostałych 1,046 je­
dnostek mieszkalnych. — 750 
miało być również zbudowa­
nych w dzielnicach białych.

Znaczna część ludności bia­
łej przeciwna jest stawianiu 
mieszkań CHA w dzielnicach 
zamieszkałych przez nich, po­
nieważ obawia się napływu 
biednej ludności murzyńskiej. 
Dr. Edward Levin, profesor 
nauk społecznych na Uniw. 
Loyola oświadczył na wczo­
rajszym wiecu, iż wtłoczenie 
biednej ludności w dzielnice 
miejskie może doprowadzić do 
dezintegracji tych dzielnic.

Ludność zamieszkała w tych 
dzielnicach utrwaliła sobie do­
bre stosunki sąsiedzkie, wy­
brała sobie swoich bliższych 
przyjaciół, posiada swe koś­
cioły, kluby, grupy i organiza­
cje braterskie. Kiedy w te re­
jony wtłoczy się ludność o ra­
dykalnie różniącym się dzie­
dzictwie, dzielnice te stracą 
swą spoistość, “swe oblicze” i 
cechy identyczności i następu­
ją pierwsze kroki w kierunku 
rozkładu tych dzielnic.

Łagodzińska Rej.
Christmas Seal

Przewodniczącą 
Po Raz 21-szy

wodniczącą. A. Łagodzińska, 
prezeska Związku Polek w 
Ameryce, po otrzymaniu wia­
domości o nominacji oświad­
czyła, że “zawsze popierałam 
i będę popierać Christmas 
Seal, której wiele osób ma ty­
le do zawdzięczenia”.

Kampania, której celem jest 
zbiórka funduszy na walkę 
przeciw skażeniu powietrza, 
paleniu papierosów i choro­
bom dróg oddechowych roz- 
pocznie się oficjalnie w Chi­
cago i na przedmieściach pow. 
Cook w dniu 9 listopada i po­
trwa do końca grudnia. Orga­
nizując kampanię Instytut 
Przeciwgruźliczy Chicago i 
pow. Cook spodziewa się, że 
zbiórka przyniesie tym ra­
zem około $1,175,000.

Panna A. Łagodzińska jest 
pierwszą wiceprezeską Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 
wiceprezeską Polsko-Amery­
kańskiego Stow. Historyczne­
go, skarbnikiem Polskie go 
Muzeum w Ameryce i sekre­
tarką Stow. Pomocy Am. dla 
Polski (American Relief for 
Poland), jak również człon­
kiem Polskiego Klubu Arty­
stycznego, Klubu Kobiet Ka­
tolickich w Illinois Polish 
Women’s Civic Club, i człon­
kiem (pierwsza kadencja) Ko­
misji Doradczej do Spraw 
Zdrowia Umysłowego w szpi­
talu Nazaretanek.

Rejonową wiceprzewodni­
czącą “Christmas Seal” będzie 
pani F. Piech.

Z funduszy zebranych w ra­
mach kampanii, 92 centy z 
każdego dolara przeznaczone 
są na popieranie programu 
Instytutu Przeciwgruźliczego. 
Pozostałe 8 centów z każdego 
dolara — na National Tuber­
culosis and Respiratory Di­
sease Association na badanie 
naukowe.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

i

powiadomił o wyznaczeniu, 
po raz 21 z rzędu, p. Adeli Ła- 
godzińskiej rejonową prze- 

Ogilvie oświadczył, iż w in­
teresie jakości służby zdrowia, 
powinna być rozpatrzona każ­
da możliwość' i dozwolone 
współzawodnictwo.

W czasie uroczystości prze­
kazania inwestycji do użytku 
szpitala obecny był również 
kongresman Roman C. Puciń­
ski, D-Chicago, oraz komisarz 
zdrowia dr Murray Brown.

Adler Pavilion liczy 9 pięter

Polska Wystawa 
w Sztokholmie

Warszawa — W Sztokhol­
mie otwarto wystawę malarst ­
wa Janiny Pol, artystki stale 
mieszkającej w Warszawie. O- 
brazy Janiny Pol wystawione 
zostały w Galerii Bengtssona.


